
Dzień radziecki na MTP

Technika dominuje w ofercie
NRD, Bułgarii i Węgier

IRHELKOPOLSKE
Ukazuje się od ?6 Lutego 1^45 
Nr 130 (10 892)

E. Piszek 
o przewodniczącego

Rady Państwa
W dniu 11 bm. .przewodni­

czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął w Belwe­
derze znanego przemysłowca 
amerykańskiego i działacza 
polonijnego, prezesa amery­
kańskiego Towarzystwa Ko- 
pernikańskiego — Edwarda 
Piszka.

W czasie spotkania Edward 
Piszek zadeklarował ufundo­
wanie dla celów związanych 
z odnową starego Krakowa 
unikalnej aparatury badaw­
czej w postaci zespołu kamer 
termowizyjnych. Przyrząd ten 
stwarza możliwości badań sta­
rych murów bez wykonywa­
nia pracowitych, ' drogich i 
niszczących w pewnym stop­
niu substancję zabytkowych 
budowli odkuwek.

Dziękując Edwardowi Pisz- 
kowi za kosztowny i jakże 
użyteczny dar przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski podkreślił głębokie więzi z 
ojczystym krajem jakim Po­
lonia daje wyraz w postaci 
m. in. wnoszenia materialnego 
wkładu w ogólnonarodowe, 
społeczne przedsięwzięcia.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceminister kultury i sztuki 
— Wiktor Zin, prezydent m. 
Krakowa — Edward Barszcz, 
sekretarz Społecznego Komi­
tetu Odnowy Zabytków Kra­
kowa —- Stefan Markiewicz, 
zastępca sekretarza general­
nego Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Polonia” 
Józef Topisz. (PAP)

Oświadczenie 
ambasadora Iranu

w Związku Radzieckim
Stosunki między Islamską Repu 

bitką Iranu a Związkiem Radzrec 
kim są bardzo dobre — oświad­
czył w wywiadzie dla agencji 
Pars ambasador Iranu w ZSRR, 
Mohammad Mokri. Kierownictwo 
Związku Radzieckiego — dodał — 
potwierdziło swą wolę nieingeren 
cji w wewnętrzne sprawy Iranu. 
Ambasador Iranu podkreślił dą­
żenie swego kraju do rozszerze­
nia stosunków z ZSRR we wszy­
stkich dziedzinach. Obecnie — 
powiedział — badane są możliwo 
ści dalszego rozwoju współpracy 
gospodarczej. (PAP)

Sesja WRN w Kaliszu

Poprawa warunków socjalnych
dzieci i kobiet

Wczorajsza sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, wspólna 
z WRZZ w Kaliszu, której obra 
dy prowadził I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący WRN 
Zbigniew Chodyła, poświęcona 
była uchwaleniu programu po­
prawy warunków socjalno-by­
towych dzieci i kobiet w woje­
wództwie kaliskim do roku 
1990.

Zasadnicze kierunki i zamie­
rzenia zawarte w programie któ 
ry kompleksowo ujmuje wszy­
stkie aspekty tego niezwykle 
ważnego problemu społecznego, 
przedstawił we wprowadzeniu 
do dyskusji sesyjnej wicewoje­
woda kaliski Andrzej Wasilew­
ski.

W województwie kaliskim 
mieszka 340 000 kobiet (52 proc, 
ogółu ludności) zaś dzieci i mło 
dzież do lot 17 stanowią 31 proc, 
ogółu mieszkańców tego regio­
nu. Gospodarka województwa 
■zatrudnia 167 000 kobiet, z tego 
połowa pracuje w sektorze 
uspołecznionym.

Poprawa stanu ooMd zdro­
wotnej nad kobietami i dzieć­
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Z okazji Targów w Poznaniu

Polsko-polonijne kontakty 
przedmiotem forum gospodarczego

Wczoraj, w drugim dniu 51 
MTP, przybyli do Poznania 
uczestnicy Polonijnego Forum 
Gospodarczego 79. W ciągu 
trzech dni pobytu w naszym 
mieście dyskutować będą na 
temat możliwości rozwoju han 
dlu z Polską.

Organizatorem Forum, na 
którym obradują przedstawi­
ciele Polonii z kilkunastu 
państw, jest Towarzystwo „Po 
lonia” przy współudziale Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy i Centralnego 
Związku Rzemiosła. Otwarcia 
Forum dokonał w poznańskiej 
Izbie Rzemieślniczej wiceprze­
wodniczący Rady Państwa, pre 
zes Towarzystwa „Polonia” Ta

M. Desai przybył do Moskwy

Rozwój współpracy 
między ZSRR a Indiami

W poniedziałek na zaproszę 
me najwyższych władz ZSRR 
przybył do Moskwy z oficjal­
ną przyjacielską wizytą pre 
m i er Republiki Indii Mora j i 
Desai. Na lotnisku wnukow­
skim witali go Leonid Breż­
niew, Aleksie j Kosygin, An- 
driej Gromyko i inne oficjal­
ne osobistości.

Wizyta Moraji Desai w 
ZSRR w 1977 roku, jak rów­
nież niedawna wizyta premie 
ra A. Kosygina w Indiach w 
marcu 1979 roku, przyczyniły 
się do umocnienia stosunków 
między ZSRR a Indiami, któ 
rych podstawą jest układ o 
przyjaźni i współpracy. Sto­
sunki te obejmują współpra­
cę w różnych dziedzinach go­
spodarki, nauki, techniki i ku] 
tury. Jest to współpraca róż­
norodna i wzajemnie korzy­
stna. Dotyczy ona także współ 
działania w zagadnieniach 
międzynarodowych i służy 
sprawie umocnienia pokoju.

PAP

mi, jest nadal czołowym pro­
blemem, mimo przekazania w 
ostatnich latach 28 nowych wiej 
skich ośrodków zdrowia i licz­
nych przychodni specjalistycz­
nych m. in. Wojewódzkiej Przy 
chodni Matki i Dziecka oraz 
przychodni onkologicznej. Dzię 
ki temu stałą ooieką zdrowotną 
objętych jest połowa kobiet cię 
żarnych.

Program, w szczegółowych 
zamierzeniach ujmuje również 
problemy budownictwa miesz 
kaniowego akcentując potrze­
bę wzniesienia w najbliższym 
dziesięcioleciu dalszych 70 000 
mieszikań (w latach 1976—78 
ponad 12 600, organizację letnie 
go i zimowego wypoczynku 
dla dzieci, także wypoczynku 
dla kobiet, rozwój sieci świet 
lic, burs i internatów w woje­
wództwie.

Radni wysłuchaSd również in 
fofmacj-: w sprawie programu 
działania w zakresie rozwoju 
oświaty i przygotowania kadr 
dUa potrzeb województwa ka 
liskiego. (ba) 

deusz W. Młyńczak. Przybył 
również wicepremier Ta­
deusz Pyka. Obecni byli przed 
stawiciele władz województwa 
poznańskiego: sekretarz KW 
PZPR Bogdan Waligórski, wo 
jewoda Stanisław Cozaś i pre 
zydent Poznania Władysław 
Sleboda.

Pierwszy dzień obrad poświę 
cono prezentacji polskiej 
współpracy gospodarczej z Po 
lonią oraz omówieniu zasad 
udziału firm polonijnych w 
spółkach polskiej sieci zbytu. 
Firmy polonijne przedstawiły 
zarazem swą ofertę w ramach 
soecjalnej wystawy.

Dzisiaj uczestnicy Forum

Depesza Papieża Jana Pawia II 
do przewodniczącego Rady Państwa

Papież Jan Paweł II przesłał z pokładu samolotu, opusz­
czając granice Polski depeszę do przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskiego, która brzmi:

Szanowny panie profesorze Henryku Jabłoński, prze­
wodniczący Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej!

Opuszczając Polskę pragnę wynazić jeszcze raz moją 
szczerą wdzięczność panu przewód niczemu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i wysokim przedstar- 
wieielom władzy państwowej, a także władzom tereno­
wym za wszelką okazaną mi życzliwość i za wszystko co 
przyczyniło się do umożliwienia mego pobytu w Polsce.

Nie zapomnę nigdy dni, które dane mi było spędzić 
w mojej drogiej Ojczyźnie. Zabieram ją w sercu, życzę 
jej ciągłego postępu we wszystkich dziedzinach życia du­
chowego, moralnego, kulturalnego, społecznego i ekono­
micznego, i o to stale się modlę .

Ponawiam pełne nadziei życzenia aby moje odwiedziny 
w Polsce służyły tym celom dla, których zostały podjęte 
i ufam, że odbyte spotkania, zwłaszcza w Belwederze, po­
służą pożądanemu rozwojowi stosunków pomiędzy Koś­
ciołem i Państwem w Polsce oraz pomiędzy Stolicą Apo­
stolską i rządem Państwa Polskiego.
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Obrady w Warszawie

Rozpoczęto XVIII Kongres UNIPEDE
W Warszawie rozpoczął obra 

dy XVIII Kongres Międzyna­
rodowej Unii Wytwórców i 
Rozdzielców Energii Elektrycz 
nej (UNIPEDE) — organiza­
cji zrzeszającej przedsiębior­
stwa i instytucje związane z 
energetyką, z 24 krajów.

Obrady kongresu, w którym

Depesza z Polski bogich wieśniaków zaczęło dla za 
bicia głodu jeść gotowane liście 
bananowców.Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do kanclerza fede­
ralnego Republiki Austrii Bruno 
Kreisky’ego w związku z ponow 
nym wyborem go na to stanowi­
sko.

Dyskusja na Kubie
Na Kubie rozpoczęła się 11 bm. 

ogólnonarodowa dyskusja nad 
planem społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju na rok 1980. Dys 
kusja ta, do której przywiązuje 
się wielką wagę, toczyć się bę­
dzie we wszystkich przedsiębior­
stwach i instytucjach Kuby aż do 
31 lipca br.

Wojskowy satelita
W Stanach Zjednoczonych wy­

omawiać będą osiągnięcia i za 
mierzenia na rzecz rozwoju 
polsko-pdonijnej współpracy 
gospodarczej oraz zapoznaja 
się ze znowelizowanymi prze­
pisami dotyczącymi prowadzę 
nia działalności gospodarczej 
w Polsce.

13 czerwca odbędzie się w 
Poznaniu walne zgromadzenie 
'członków Polsko-Polonijnej 
Izby Przemysłowo-Handlowej 
„Inter-Polcom”.

W czasie pobytu w Pozna­
niu uczestnicy Forum zapoz­
nają się z polską ekspozycją 
na MTP oraz odbędą spotkania 
z niektórymi producentami i 
wystawcami, (map) 

bierze udział ok. 1600 przed­
stawicieli energetyki doty­
czyć będą szeregu zagadnień 
łączących się z wytwarzaniem 
i użytkowaniem energii elek­
trycznej. Omówione będą rów 
nież zągadnienia związane z 
międzynarodową współpracą 
w tym zakresie. (PAP)

strzelono sztucznego satelitę Zie­
mi o przeznaczeniu wojskowym. 
Jak oświadczył rzecznik sił lotni 
czych USA, satelita został wpro­
wadzony na orbitę okołoziemską 
za pomocą rakiety „Titan-3C”. 
Jest to druga co do wielkości ra­
kieta w arsenale amerykańskich 
sił lotniczych.

Obrady KP Norwegii
W Oslo zakończyła się konfe­

rencja Komunistycznej Partii Nor 
wegii, która omówiła aktualne pro 
bierny międzynarodowe i we- 
wewnętrzne oraz przygotowania 
partii do wyborów do terenowych 
organów władzy, jakie odbędą się 
w jesieni. Uczestnicy konferen­
cji jednomyślnie uchwalili mani- 
fcsl „O jedność i współpracę w 
walce przeciwko siłom prawicy, 
© nową politykę kraju”.

W pawilonie Bułgarii pokazano m. in. szereg wyrobów służących do 
wyposażenia domu. Na zdjęciu ekspozycja telewizorów, gramofo­

nów i radioodbiorników.
Fot. — T. Lejczak

Poniedziałek, pierwszy dzień 
handlowy 51 MTP, obchodzo­
no jako dzień ZSRR na Tar­
gach. Z tej okazji w pawilo­
nie Kraju Rad odbyło się 
wczoraj spotkanie, na które 
przybyli m. in. członkowie 
delegacji rządowej ZSRR na 
51 MTP: wicepremier ZSRR 
Tichon Kisielów, minister 
przemysłu środków łączności 
Erlen Pierwyszyn, wicepre­
mier Kazachskiej SRR Sagi- 
tuła Kubaszew i ambasador 
ZSRR w Polsce Borys Ari- 
stow. Ze strony polskiej obec­
ni byli m. in. ministrowie 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej — Jerzy 
Olszewski oraz przemysłu ma­
szynowego — Aleksander 
Kopeć.

W czasie spotkania gospo­
darze pawilonu zapoznali z 
ekspozycją, na którą składa 
się w tym roku 3000 ekspona­
tów, a także z wystawą uka­
zującą dorobek gospodarczy i 
kulturalny oraz możliwości 
eksportowe republiki Kazach­
stanu.

Również wczoraj odbyły się 
spotkania z okazji dnia USA 
i Danii.

Wczoraj odbyły się też kon­
ferencje prasowe naszych par­
tnerów handlowych NRD,

Rokowania SALT II

Kolejne spotkanie
delegacji ZSRR i USA

W poniedziałek odbyło się 
w Genewie spotkanie szefów 
delegacji ZSRR i USA, uczest 
niczących w radziecko—ame­
rykańskich rozmowach w spra 
wie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

*

George Seignious, dyrektor 
Amerykańskiej Agencji d/s 
Kontroli Zbrojeń i Rozbroje­
nia w przemówieniu wygło­
szonym na dorocznej konfe­

Droższa benzyna
W wyniku szybkiego wzrostu 

cen ropy naftowej, od dnia 11 bm. 
na Węgrzech podniesiono ceny 
detaliczne benzyny. Cena jedne­
go litra benzyny 86-oktanowej 
wzrosła z 6.40 do 7,7 forinta, ben 
zyny o liczbie oktanowej 92 pod­
niosła się z 8 do 9,60 forinta, a 
benzyny 94-oktanowej — z 9,60 
do T1.50 forinta.

Głód w Bangladeszu
Według doniesień z prowincji 

Rangpur w północnym Banglade­
szu, co najmniej 50 osób zmarło 
tam na choroby przewodu pokar 
mowego wywołane pośrednio lub 
bezpośrednio niedożywieniem. Do­
tkliwa susza w północnym Ban­
gladeszu zniszczyła zbiory ryżu 
i warzyw i wielu tamtejszych u- 

Bułgarii i Węgier. Zaprezen­
towano tegoroczną ofertę tych 
krajów na MTP.

NRD — DRUGI PARTNER 
HANDLOWY POLSKI

Ekspozycja NRD należy już 
tradycyjnie do rzędu naj­
większych na MTP. Obejmuje 
powierzchnię blisko 6500 m kw.

Uczestniczy w niej 17 central han 
dlu zagranicznego, przedstawiają­
cych przede wszystkim wyrohy 
przemysłu elektromaszynowego i 
maszynowego: obrabiarki, samocho 
dy, pojazdy specjalne, technikę obli 
czeniową oraz wyroby chemii, apa 
raturę kontrolno-pomiarową, sprzęt 
medyczny itd.

NRD jest drugim partnerem han­
dlowym Polski po ZSRR. Udział te 
go kraju w naszych globalnych 
obrotach sięga około 8 procent. W 
naszym eksporcie dominują maszy 
ny i urządzenia; ostatnio wzrasta­
ją również dostawy artykułów kon 
sumpcyjnych.

W roku ubiegłym zawarliś­
my z NRD 10 umów o specja 
lizaćji i kooperacji produkcji 
dotyczących m. in. produkcji 
urządzeń dla kopalń odkryw­
kowych oraz urządzeń dla prze 
mysłu cukierniczego. Rozsze­
rzono też zawarte wcześniej 
umowy dotyczące specjaliza­
cji w produkcji defektoskopów

Dokończenie no str. 2

rencji burmistrzów miast a- 
merykańskich w Pittsburghu 
wyraził pogląd, że porozumie­
nie o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
(SALT II), które — jak wia­
domo — ma być podpisane w 
Wiedniu podczas spotkania 
„na szczycie” Leonida Breż­
niewa i prezydenta J. Carte­
ra, zachowuje równowagę 
strategiczną między obu mo­
carstwami i jest zgodne z in­
teresami bezpieczeństwa USA.

PAP

Spadek wartości dolara
W poniedziałek na giełdach wa 

lutowych w RFN zanotowano dal 
szy spadek wartości dolara. Ra­
no na głównej giełdzie we Frank 
furcie n/M. za dolara płacono 1,90 
marki zaehodnioniemieckiej.

Katastrofa samolotu
Niedługo po starcie z bazy lot 

niczej Niagara Falls spadł na zie 
mię i eksplodował myśliwiec 
„F-101” należący do sił powietrz 
nych USA. Agencje informacyj­
ne podają, że obaj znajdujący się 
na pokładzie maszyny piloci po­
nieśli śmierć.
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Po wizycie Jana Pawia II
Otym, że wizyta Papieża Jana Pawła II w jego Oj­

czyźnie — socjalistycznej Polsce, będzie wydarze­
niem doniosłym, wiedzieliśmy od dawna. Po zakoń­

czeniu tej wizyty po jej kulminacyjnych, momentach: spot­
kaniu Jana Pawła II z polskim przywódcą, I sekretarzem 
KC PZPR — Edwardem Gierkiem i wizycie w Oświęcimiu, 
określenie doniosła — będące przed tygodniem zapowiedzią 
stało się faktem dokonanym, wypełnionym treścią jakże 
ważną dla Polski i świata dla sprawy pokoju i dalszego 
rozwoju naszego kraju.

Mówił Edward Gierek w Belwederze: „Pokój jest naj­
większym dobrem naszego narodu i całej ludzkości. Prawo 
do życia w pokoju, to podstawowe prawo człowieka. Te idee 
od wieków towarzyszyły dążeniom ludzi światłych, kieru­
jących się zasadami humanizmu i miłością człowieka. Sta­
ły się one imperatywem naszych czasów. Dziś bowiem za­
grożenie ludzkości nabrało nowego wymiaru wskutek 
straszliwych broni masowej zagłady. Arsenały tych broni 
są już ogromne, a grozi dalsze ich rozszerzanie o broń neu- 
tronową i inne potworne środki wojny. Nadzieje narodów 
ogniskują się wokół procesu odprężenia i zahamowania wy­
ścigu zbrojeń”.

Odpowiedział: przypominając słowa Pawła VI, Papież 
Jan Paweł II: „Niestrudzenie zabiegać będziemy zawsze, 
tak jak najlepiej pozwolą nam na to nasze możliwości, by 
na czas przeciwdziałać konfliktom między narodami, lub 
by konflikty te znalazły swe słuszne rozwiązanie, by za­
pewnić i udoskonalić nieodzowne podstawy pokojowego 
współżycia między krajami i kontynentami; a wcale nie o- 
statnie sprawy to: bardziej sprawiedliwy system ekono­
miczny, porzucenie wyścigu coraz groźniejszych zbrojeń 
również w dziedzinie nuklearnej, jako przygotowanie do 
stopniowego i zrównoważonego rozbrojenia: rozwój coraz 
lepszych stosunków gospodarczych, kulturalnych i ludz­
kich między narodami, jednostkami i grupami zrzeszony­
mi”...

Z pewnością przebieg wizyty nie miał na celu zamazywa­
nia różnic światopoglądowych. Różnice te mają miejsce w 
sferze filozofii i ideologii.

Ale jednocześnie wizyta potwierdziła umacniające się co­
raz powszechniej pragnienia dialogu. Przez sam fakt, że 
mogła dojść i doszła do skutku, wizyta dowiodła jak wiel­
ką rolę w tym dialogu, dotyczącym wielkich spraw przy­
szłości świata, odgrywa świat socjalistyczny, którego Pol­
ska jest nierozerwalnym ogniwem. Wizyta wykazała, że ro­
la ta jest doceniana również przez Kościół i jego najwyż­
szego zwierzchnika.

Płaszczyzna dialogu, określonego oczywistym faktem, że 
Kościół w Polsce działa w państwie socjalistycznym, w 
państwie świeckim jest szeroka. Przypomnijmy choćby 
słowa Jana Pawła II o wartości pracy, rzetelnej uczciwej 
pracy, będące podstawą wszelkich dokonań, przypomnij­
my słowa o roli rodziny w społeczeństwie, przypomnijmy 
wszystko to, co powiedział Papież przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza i później, w miejscu najstraszliwszej kaźni, do­
konanej w Oświęcimiu przez hitlerowskich zbrodniarzy 
składając hołd zamordowanym i poległym rodakom. Dla 
nas iv Polsce wizyta Papieża w Oświęcimiu była czymś o- 
czywistym.

On sam potwierdził taki punkt widzenia, podkreślając, 
że Papież Polak nie mógł nie przybyć do tego miejsca. Ale 
dla tych sił w święcie, które pragnęłyby zapomnienia zbrod­
ni oświęcimskiej, k^óre pragnęłyby, aby świat zapomniał 

czym był hitleryzm, czym była okupacja Polski i Europy, ja­
kie ponieśliśmy ofiary, wizyta Papieża w Oświęcimiu, wy­
powiedziane tam słowa, złożone tam kwiaty, wszystko to by­
ło kolejnym niepowodzeniem, było dowodem, że nie wolno 
i nie powinno się zapomnieć.

Te same siły przeżyły inne rozczarowanie. Wizyta nie 
przyniosła napięć, nie była czynnikiem destabilizacji. 
Świat zobaczył obraz Polski jako kraju godności, toleran­
cji, ładu stanowiącego wspólną wartość dla wszystkich Po­
laków. (PAP)

Medal Galerii Nowej 
dla T. Brzozowskiego

Zakończenie trudnej operacji

Wielka koparka 
w Lubstowie

Wczoraj, krótko po godz. 
14.00 dotarła do Lubstowa, na 
teren przyszłej odkrywki węgla 
brunatnego koparka — gigant 
transportowana z odkrywki 
„Jóźwin”. Trasę długości ponad 
24 kilometrów maszyna, po raz 
pierwszy w historii górnictwa 
odkrywkowego przejechała sa­
ma, bez trwającego około 9 mie 
sięcy demontażu i montażu. 
Tak więc po 18 dniach jazdy i 
przewidzianym remoncie już za 
3 tygodnie koparka rozpocznie 
z kilkumiesięcznym wyprzedzę 
niem prace, zapewniając tym 
samym wcześniejsze udostępnię 
nie złoża „Lubstów” a co zatem 
idzie szybsze zaspokojenie wy­
starczających ilości paliwa dla 
konińskich elektrowni.

Zaplanowaną trasę, dzięki do 
bremu przygotowaniu całej 
operacji koparka przejechała w 
czasie o 11 dni krótszym od za­
planowanego. Wczoraj ostatnie 
metry jazdy obserwowali wszy 
scy uczestnicy przedsięwzięcia 
oraz przedstawiciele władz wo 
jewódzkich z sekretarzem KW 
PZPR Józefem Słomczyńskim.

(woj)

Nowoczesność wkracza 
do przemysłu drzewnego
Potrzeby rynku, gospodarki 

i eksportu na wyroby drzew­
ne, a przede wszystkim na 
meble i płyty, od wielu lat 
wykazują tendencję wzrosto­
wą. Aby sprostać zadaniom, 
tej ważnej dziedzinie gospo­
darki towarzyszyć musi po­
stęp techniczno-organizacyjny 
i technologiczny. Przed 20 la­
ty z konfrontacji aktualnego 
wówczas poziomu przemysłu 
z zadaniami produkcyjnymi 
zrodziła się myśl powołania 
zaplecza badawczo-rozwojo­
wego w przemyśle tartacz­
nym i wyrobów drzewnych, 
które następnie przekształciło 
się w Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy Przemysłu Drzew­
nego „ORED”, mający obecnie 
swą siedzibę w Poznaniu.

Pracownicy ośrodka opraco­
wali w ciągu tych lat wiele 
rozwiązań techniczno-organi­
zacyjnych — tanich i efektyw­
nych, które rozpowszechnione 
zostały we wszystkich więk­
szych tartakach w Polsce. 
Głównym zadaniem „ORED”-u 
stało się opracowywanie i 
wdrażanie projektów w za­
kresie mechanizacji procesów 
produkcyjnych z elementami 
automatyzacji. W najbliższej 
5-latce przewiduje się inten­

Pod znakiem niskiej frekwencji

Zakończono wybory 
do parlamentu zachodnioeuropejskiego

W niedzielę zakończyły się 
pierwsze bezpośrednie wybo* 
ry do parlamentu zachodnio­
europejskiego. Odbywały się 
one w dwóch turach: w czwar 
tek 7 bm. głosowali wyborcy 
w W. Brytanii, Holandii, Irian 
dii i Danii, a 10 bm. w pozo­
stałych krajach „dziewiątki”.

Mimo podjęcia przez przy­
wódców politycznych krajów 
członkowskich Wspólnego Ryn 
ku zakrojonej na szeroką ska 
lę kampanii propagandowej, 
wybory nie wzbudziły ■więk­
szego zainteresowania, a prze­
ciętna frekwencja w obu 
dniach wyniosła zaledwie 53,2 
proc. W sondażach przepro­
wadzanych w ostatnich tygod 
niach poprzedzających wybo­
ry, znaczna część ankietowa­
nych stwierdziła, że nie nie

Walki w Nikaragui

Ofensywa sandinistów 
w całym kraju

Przez całą noc z niedzieli 
na poniedziałek trwały walki 
uliczne w Managui. Najbar­
dziej zacięte starcia zbrojne 
toczyły się w dzielnicy Alta- 
gracia w południowo-wschod­
niej części miasta. Siły reżi­
mowe użyły samochodów pan­
cernych. Agencje piszą, że w 
niedzielnych walkach w Ma­
nagui zginęło co najmniej 50 
osób, mieszkańcy miasta 
twierdzą jednak, że liczba 
śmiertelnych ofiar jest praw­
dopodobnie większa.

W rękach sandinistów znaj­
duje się kilka dzielnic za­
mieszkałych przez biedotę. W 
całym mieście wzniesiono ba­
rykady.

Rozpoczęta przed dwoma ty­
godniami ofensywa sandini­
stów, której celem jest obale­
nie Anastasio Somoay, rozsze­
rzyła się na cały kraj. Jak już 
podawaliśmy, w rękach bojow 
ników Frontu im. Sandino 
znalazło się wiele miast Po­
nadto kontrolują oni na po­
łudniu kraju w pobliżu grani­
cy z Kostaryką pas o po­
wierzchni kilkudziesięciu ki­
lometrów kwadratowych. W 
rękach partyzantów znajduje 
się m. in. drugie co do wiel­
kości miasto Nikaragui — 
Leon. Ofiary w ludziach są 
znaczne. (PAP) 

sywną modernizację przemy­
słu drzewnego.

Mówiono o tym na wczoraj­
szym spotkaniu, zorganizowa­
nym w poznańskim Domu 
Technika z okazji 20-lecia 
istnienia Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Przemysłu Drze­
wnego, na które przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych województwa poznań­
skiego i Poznania, Minister­
stwa Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, zjednoczeń tego 
resortu, instytutów naukowo- 
badawczych PAN, AR, SGGW.

Sekretarz KW PZPR Józef 
Świtaj oraz dyrektor Zjedno­
czenia Przemysłu Tartaczne­
go i Wyrobów Drzewnych Ty­
tus Rudawski udekorowali 
kilkudziesięciu zasłużonych 
dla „ORED”-u pracowników 
odznaczeniami państwowymi, 
regionalnymi, resortowymi. 
Ośrodkowi Badawczo-Rozwo­
jowemu Przemysłu Drzewne­
go „ORED” przyznana została 
zbiorowa odznaka „Zasłużony 
dla Miasta Poznania”. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał doc. dr 
inż. Stefan Bąkowski — kie­
rownik Zakładu Mechanizacji, 
Złoty Krzyż Zasługi — inż. 
Zenon Tyl, kierownik Zespołu 
Technologii, (zd)

wie o zbliżających się wybo­
rach. Sporo ankietowanych do 
dawało też, że nie zamierza 
uczestniczyć w głosowaniu.

Pełne wyniki wyborów unia 
ły być znane w poniedziałek 
w godzinach wieczornych. Mi­
mo to można już w ogólnych 
zarysach wyrobić sobie pogląd 
na temat składu nowego par­
lamentu, rozszerzonego ze 198 
do 410 deputowanych. Żadne 
z ugrupowań politycznych naj 
prawdopodobniej nie zdoła so 
bie zapewnić wyraźnej prze­
wagi. Z obliczeń komputero­
wych przeprowadzonych na 
podstawie znanych dotychczas 
fragmentarycznych rezultatów 
wynika, że partie socjalistycz­
ne i chadeckie uzyskają mniej 
więcej podobną liczbę manda­
tów. (PAP)

Trwają rozmowy 
egipsko-izraelskie

W Aleksandrii zaczęła się w po 
niedziałek kolejna runda rokowań 
egipsko-izraelskich dotyczących 
tzw. ograniczonego samorządu pa 
lestyńskiego na terenach Gazy i 
zachodniego brzegu Jordanu. De­
legacji egipskiej przewodniczy 
premier Mustafa Chalil, zaś Izrael 
skiej minister spraw zagranicz­
nych, Josef Burg. W negocjacjach 
bierze udział również wysłannik 
USA, James Leonard. (PAP)

Rozpoczęto proces 
doradcy I. Amina

Przed sądem w Kampali 
rozpoczął się 11 bm. proces 
Roberta Astlesa, doradcy oba­
lonego dyktatora Ugandy 
Amina. Astles został wydany 
Ugandzie przez Kenię, na te­
rytorium której schronił się 
po upadku Kampali i zainsta­
lowaniu się tam rządu prezy­
denta Jusufu Lulego. Dorad­
ca Amina jest sądzony jedy­
nie za udział w morderstwie 
popełnionym na rybaku ugan- 
dyjskim w marcu 1978 r. Wła­
dze ugandyjskie zapowiedzia­
ły, że prowadzone są prace 
nad zebraniem materiału do­
wodowego obciążającego Astle­
sa uczestnictwem w siedmiu 
innych morderstwach. (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszym wydaniu „Gło 

su” zakradł się błąd w informa 
cji pt. „Plenum KW PZPR w 
Lesznie — Duże nadzieje małego 
przemysłu”. Odnośne zdanie po­
winno brzmieć poprawnie: „Dal­
szemu rozwojowi przemysłu drob­
nego w województwie leszczyń­
skim sprzyja wysoki poziom kul 
tury produkcyjnej i dobrze roz­
winięta infrastruktura (drogi, mia 
sta, istniejące obiekty produkcyj 
ne) — stwierdził sekretarz KW w 
Lesznie, Tomasz żurek”.

Przepraszamy. (—)

® W Domisławicach (Koniń­
skie), motorowerzysta zjechał na­
gle na lewą stronę drogi uderza 
jąc w drzewo. Motorowerzysta 
poniósł śmierć.
• Podobny, tragiczny wypadek, 

zdarzył się koło Włoszakowic 
(Leszczyńskie). Na łuku drogi 
w wyniku nadmiernej szybkości, 
przewrócił sie motorowerzysta po 
nosząc śmierć.
9 W miejscowości Grodzisko 

(Kaliskie), jadąca rowerem 8-let- 
nia dziewczynka nagle skręciła 
na środek drogi i potracona zo­
stała przez „Ładę”, ponosząc 
śmierć.
• Na drodze z Pokrzywna do 

Kłody (Pilskie), kierujący moto­
cyklem „WSK” nie opanował po­
jazdu na łuku drogi, wpadł do

W poznańskiej Galerii No­
wej działającej pod patrona­
tem Teatru Nowego, ZW 
ZSMP w Poznaniu i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” o- 
twarto wczoraj wystawę „O- 
statnie dyplomy malarskie z 
poznańskiej pracowni Tadeu­
sza Brzozowskiego”. Obrazy 
swe pokazali tegoroczni dyplo 
manci PWSSP w Poznaniu — 
Małgorzata Kendziora, Paweł 
Chawiński i Andrzej Karpiń­
ski. Teksty o współczesnej pla 
styce mówili aktorzy Teatru 
Nowego.

W czasie wernisażu wręczo­
no medal Galerii Nowej przy­
znany za zasługi dla rozwoju 
młodej plastyki Poznania wy­
bitnemu malarzowi, długolet­
niemu, zasłużonemu pedago­

Wyrok, który wywołuje sprzeciw
D. A. Tiede, który w sierp­

niu ubiegłego roku, grożąc 
użyciem broni, uprowadził sa­
molot PLL Lot do Berlina Za­
chodniego, został skazany na 
9 miesięcy więzienia przez sę­
dziego amerykańskiego Her­
berta Sterna działającego w 
Berlinie Zachodnim. Ponieważ 
areszt tymczasowy został zali­
czony Tiedemu na poczet ka­
ry — przestępca znalazł się 
na wolności.

Postępowanie sądowe toczy­
ło się w ramach wyjątkowej 
procedury ustalonej przez 
władze USA. M. in. sędzia 
amerykański powołał ławę 
przysięgłych złożoną z miesz­
kańców Berlina Zachodniego. 
Ława ta uznała D. A. Tiedego

Technika dominuje w ofercie
NRDr Bułgarii i Węgier

Dokończenie ze str. 1 
oraz aparatury kontrolno-po- 
miarowej. NRD <w MTP ucze­
stniczy po raz trzydziesty; w 
roiku jubileuszu RWPG w pa­
wilonie wyeksponowano wyro­
by będące wynikiem współpra 
cy produkcyjnej..
TECHNIKA W PAWILONIE 

BUŁGARH
17 centrail bułgarskich przed 

stawia na MTP kompleksową 
ofertę techniki i przemysłu 
tego kraju Wybijają się te 
dziedziny, w których Bułgaria 
odgrywa czołową rolę w 
RWPG.

Są to zwłaszcza urządzenia zna­
nej firmy „Balkancar” (wózki aku­
mulatorowe, elektrowciągi, bate­
rie do wózków akumulatorowych), 
technika okrętowa, urządzenia bu- 
dowlano-drogowe, aparatura dla 
przemysłu spożywczego oraz maszy 
ny do skrawania metali. Pokazano 
też na przykład duże możliwości 
eksportowe w zakresie leków, pre 
paratów weterynaryjnych, olejków 
eterycznych i perfumów oferowa­
nych przez „Pharmachim” oraz ze­
staw przetworów owocowo-warzyw 
nych.

Wartość obrotów pomiędzy 
Polską a Bułgarią systematycz 
nie wzrasta. W stosunku do 
roku 1971 osiągnięto 4-krotny 
wzrost W naszym wywozie do

rowu, kilkakrotnie koziołkując 
wraz z motorem. I ten wypa­
dek zakończył się tragicznie, kie­
rowca poniósł śmierć.

© W Bremnie (LeszczyńsKie), 
poniosł śmierć motocyklista, któ 
ry na skutek zbyt szybkiej jazdy 
uderzył w drzewo.
• W Dębicy (Kaliskie), nie­

trzeźwy kierowca motocykla 
„WSK” potrącił idącą poboczem 
kobietę, którą z poważnymi ob­
rażeniami przewieziono do szpi­
tala.
• Również w Kaliskiem, w Mar 

szewie na skutek gwałtownego 
ujścia powietrza z tylnej opony 
motocykla WSK doszło do wypad 
ku w którym ranna została pa­
sażerka wspomnianego motocyk­
la.
• W Złotowie (Pilskie), nagle 

skręcił pod nadjeżdżający moto- 
eykl „MZ" 13-letni rowerzysta. 
Dziecko doznało obrażeń.

® Trzy osoby zostały ranne w 
wypadku spowodowanym przez 
8-letniego rowerzystę, który w 
Poświętnie (Leszczyńskie), zaje­
chał drogę motocyklowi, (jz) 

gowi poznańskiej uczelni pla­
stycznej — Tadeuszowi Brzo­
zowskiemu. Aktu wręczenia 
medalu dokonali przedstawi­
ciele instytucji patronujących 
Galerii Nowej: dyrektor Tea­
tru Nowego — Izabella Cy-* 
wińska, redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopolskiego* — 
Wiesław Porzycki, wiceprze­
wodniczący ZW ZSMP w Po­
znaniu — Andrzej Nawrot o- 
raz przewodniczący jury meda 
li Galerii Nowej — Alojzy 
Andrzej Łuczak.

Z rąk córki rzeźbiarza ma­
łej Sylwii Stasińskiej Tadeusz 
Brzozowski otrzymał także me 
dal przedstawiający Józefa 
Wybickiego, dzieło wybitnego 
rzeźbiarza poznańskiego Józe­
fo Stasińskiego, (bran) 

winnym jedynie jednego prze­
stępstwa — wzięcia stewar­
dessy polskiego samolotu jako 
zakładnika.

W oparciu o orzeczenie ła­
wy przysięgłych o winie Tie­
dego sędzia Stern orzekł skan­
dalicznie niską karę.

Stanowisko rządu PRL, wy­
rażające zdecydowaną dez­
aprobatę wobec takiego po­
traktowania aktu piractwa po­
wietrznego, znalazło wyraz w 
złożonym ostatnio oficjalnym 
demarche ambasady PRL w 
Waszyngtonie wobec Departa­
mentu Stanu oraz Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL wobec ambasady Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
w Warszawie. (PAP)

Bułgarii dominują .maszyny ba 
dowlane i drogowe, 
okrętowe i wyposażenia stat­
ków, samochody, samoloty roi 
nicze, cukrownie, zakłady pa­
piernicze, włókiennicze.

PO RAZ 43 W POZNANIU
Węgrzy należą do najstar­

szych uczestników MTP. Jest 
to m. in. rezultat pomyślnej 
wymiany handlowej między 
naszymi krajami. Kraj ten jest 
dla nas czwartym partnerem 
wśród krajów RWPG.

W tym roku przewiduje Się dal­
szy wzrost obrotów o 7,3 procent, 
przy czym około 54 procent całej 
wymiany stanowić będą maszyny 
i urządzenia. Znaczna ich część jest 
wytwarzana w kooperacji. W tym 
roku w Targach udział biotą 22 cen 
trale handlu zagranicznego przed­
stawiając przede wszystkim wyro­
by elektryczne i elektrotechniczne 
m. in. szybkościomierze do polskie­
go „Fiata”, żarówki, lampy radio­
we, sprzęt laboratoryjny, szereg 
urządzeń gospodarstwa domowego. 
Po raz pierwszy w Poznaniu „Videe 
ton” przedstawia komputer R—U 
wraz z urządzeniami towarzyszący 
mi. Przed pawilonem zainteresowa 
nie wzbudza dwuczłonowy autobus 
„Ikarus”. w ekspozycji znajdują 
się również liczne artykuły spożyw 
cze, zwłaszcza przetwory owocowo- 
warzywne. (map)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, miejscami 
przejściowo duże z możliwością 
burz i przelotnych opadów.

Temperatura minimalna od płus 
13 do plus 16 stopni, maksymalna 
od plus 25 do plus 27 stopni. Wla 
try słabe i umiarkowane połud- 
niowo-wschodnie i południowe.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie plus 26 stop 
ni, w Kaliszu i Koninie plus 25 
stopni, w Pile 24 stopnie; ciśnie­
nie 757,5 mm.
fwwiwwwwwwwww

Dzisiejszy serwis InfocrrKrcyjny 
opracował Roch Kowalski
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LATA PRZEMIAN

Mówi: PAWEŁ 
HYHS, BRYGA­

DZISTA W
OSTROWSKIM 

ZAKŁADZIE KA­
LISKIEJ DRU­
KARNI AKCY­

DENSOWEJ, 
DZIAŁACZ PAR­
TYJNY I SPO­
ŁECZNY.

Na drogę, którą teraz nazwać mogę „swoim trzydzie­
stopięcioleciem” wszedłem po trzech stopniach. Bo właśnie 
trzy schodki wiodły do pomieszczenia, w którym 5 lutego 
1945 roku zdecydowałem się wstąpić w szeregi partii robot­
niczej. I to wydarzenie — jak teraz oceniam — nadało mo­
jemu życiu całkiem inny sens. Jestem drukarzem — wpraw­
dzie czynnym w tym zawodzie prawie 45 lat — jednak lata 
naszej rzeczywistości wiążą się dla mnie przede wszystkim 
z działalnością polityczną i społeczną. Rozpoczynałem tu, w 
Ostrowie, pracę ideowo-wychowawczą — w tych latach 
było to głównie wyjaśnianie, agitowanie, organizowanie. 
Krzepłem jako działacz w różnych warunkach. Nie tylko w 
swoim Ostrowie (tutaj przybyłem jako półroczne dziecko i 
to miasto uważm za swoje miejsce) ale także w Pile, Lesz­
nie, Ostrzeszowie...

Moje miasto i teren objęty dawnym ostrowskim powia­
tem to dla mnie żywa kronika naszych wspólnych dążeń, 
zabiegań. Na moich oczach, przy powszechnym udziale — 
Ostrów zmieniał się z peryferyjnej miejscowości po której 
ganiałem jako bosy chłopiec — w prężny ośrodek przemy­
słowy. To prawdziwie „nasze” te fabryki, zakłady. „To my 
zrobiliśmy — w tym również i ja”, myślę kiedy idę przez 
miasto na wieczorny spacer. A przecież pamiętam uliczki 
mojego dzieciństwa. Teraz osiedla, nowe domy, zieleń, pla­
ce zabaw dla dzieci i te fabryki, do których każdego dnia 
spieszy prawie 46 000 ludzi.

Wiele pełniłem i nadal pęłnię funkcji w aparacie partyj­
nym i w organizacjach społecznych. Losy moje toczyły się 
tak, że byłem obecny w istotnych momentach dla mojego 
miasta, dla organizacji partyjnej w ogóle.

Za aktywność wielokrotnie byłem wyróżniany i honoro­
wany. Ale prawdziwe potwierdzenie sensu tamtego wybo­
ru odkrywam na nowo każdego razu, kiedy ze swoimi 
wnuczkami spoglądam na nasz nowy Ostrów, (len)

Ma Bonn swoją kolejną sen 
sację i kociokwik. Nie 
pierwsze w szeregach 

utrzymujących więzy federa­
cyjne partiach unii — chrześ­
cijańskiej demokracji, działa­
jącej we wszystkich „landach" 
poza Bawarią i chrześcijań- 
sko-społecznej, czynnej tylko 
w Bawarii. Pełnej jedności 
między obu siostrzanymi — 
— jak się zwykło je nazywać 
— partiami nie było nigdy, 
ale też nie było takich roz- 
dzwięków i sprzeczności, jak 
w ostatnich latach, kiedy z 
w-jli wyborców przedłuża się 
.ch trwanie w opozycji: już od 
roku 1969 i z małymi nadzie­
jami na powrót do objęcia 
-ządów w Bonn także po przy 
szłorocznych wyborach do 
Bundestagu.

Poruszenie — mówiąc naj­
delikatniej — spowodował 
Franz Josef Strauss, premier 
Bawarii, długoletni przywódca 
USU, który w mało spodziewa 
rym momencie właśnie teraz 
''■głosił, że zgadza się na wy­
sunięcie swej kandydatury do 
Vvzędu kanclerskiego w przy­
szłorocznych wyborach. A je­
szcze niedawno i to po raz nie 
wiadomo który, tenże Strauss 
odżegnywał się publicznie od 
myśli, by stanąć na czele cha- 
ctccji przeciwko kanclerzowi 
koalicji socjaldemokratyczno- 
'iberalnej, silnemu także 
*ą popularnością Helmutowi 

Schmidtowi. Podpierał te swe 
je słowa różnymi argumenta­
mi, z których najbardziej waż­
kie głosiły, iż CDU/CSU w 
przyszłym roku nie mają szans 
wygrać wyoorów z SDP i FDP, 
obojętnie z jakim kandyda­
tem na kanclerza. Sam zaś o 
sobie mówił — co teraz z iro­
nią rnu wypomina część pra­
sy zachodnioniemieckiej — iż 
nadal pozostaje przy swoim 
przekonaniu, że: „uprawianie 
ananasów na Alasce dla takie­
go miłośnika przyrody jak ja 
miałoby więcej uroku niż spra 
wowanie urzędu kanclerskie­
go.”

To słowa, tylko słowa, bo 
przecież Franz Josef Strauss, 
ten szeroko znany eksponent 
zachodnioniemieckiej prawicy 
politycznej i społecznej, nig­
dy nie zrezygnował ze swoich 
.imbicji sięgnięcia po władzę 
w RFN. A teraz chciał pod­
kreślić, że jednak decyduje się 
na ubieganie o kanclerstwo, 
bo sytuacja jest wyjątkowa. A 
za taką uznał przydługie —■

Między Renem a Łabą

Siostrzany pojedynek
jak na jego ambicje polityczne 
i osobiste (ma 63 lata a więc 
w wyborach 1934 roku byłby 
już z tytułu wieku mało prze­
konywającym przywódcą) — 
pozostawanie w opozycji do 
władzy. Zdecydował się zaś na 
postawienie swej osoby do dys 
pozycji obu partii unii właśnie 
teraz, gdy wskutek korzystne 
go dla chadecji układu sił w 
parlamentach krajowych i 
Bundesracie przyszłym pre­
zydentem RFN bez trudności 
wybrany został bliski mu po­
glądami politycznymi Carl 
Carstens, a przewodniczącym 
Bundestagu przedstawiciel 
właśnie bawarskiej CSU, Ri­
chard Stuecklen.

Na tej fali postanowił 
Strauss pociągnąć CDU jesz­
cze bardziej w prawo, także 
na rzecz swoich zapatrywań 
politycznych i zadać decydują 
ćy cios Helmutowi Kohlowi, 
który, będąc przewodniczą­
cym CDU i szefem frakcji parł 
larnentarnej CDU/CSU, miał 
w przyszłorocznych wyborach 
ponownie być kandydatem cha 
decji na kanclerza. To drugie 
udało się prawie od razu. CDU, 
zdająca sobie sprawę ze sła­
bości Kohla w konkurencji ze 
Straussem, zrezygnowała z 
upierania się przy jego kandy 
daturze na kanclerza i zapro- 
ponowała — szybciej niż pre­
mier Bawarii zdawał się spo­
dziewać — innego swojego po 
Utyka, Ernsta Albrechta.

Te rozgrywki wewnątrz par 
tii unii byłyby całkowicie spra 
wą wewnętrzną CDU i CSU. 
gdyby nie fakt, iż ich wynik 
będzie miał wpływ na sytua­
cję nie tylko w tych partiach. 
Bo, jeśli z dwóch stojących 
obecnie do dyspozycji tych 
paitii kandydatów ostanie się 
jako prezydent do urzędu kan­
clerskiego Franz Josef Strauss, 
to nie można mieć wątpliwości 
co do tego, że poprowadzi on 
chadecję po skrajnie prawico­
wych drogach politycznych. I 
my nie możemy zapominać o 
tym, co w tych dniach przypo­
mniał londyński „The Guar­

dian", że to właśnie Strauss 
był zdecydowanym oponentem 
polityki odprężenia z Europą 
wschodnią, rozpoczętej przez 
przywódcę socjaldemokratów, 
Willy Brandta. A trzeba wziąć 
także pod uwagę i taki pogląd, 
jaki wyraził paryski „Le Mon 
de”, zastanawiając się nad tym, 
czy ewentualne mianowanie 
Straussa kandydatem chadecji 
na kanclerza rzeczywiście leży 
w interesie SPD i FDP. „Wsrcd 
socjaldemokratów i liberałów 
— napisał ten dziennik — u- 
waża się, że zwycięstwo Strau 
ssa w chadecji przyniosłoby 
tylko korzyści obecnemu rzą­
dowi bońskiemu. Nie jest je­
dnak pewne, czy ten pogląd 
jest słuszny. Strauss (...) bez 
wątpienia jest zdolny do rozpo 
częcia samotnej walki ze Sehmi 
dtem z widokami pa zwycię­
stwo. Trudno przewidzieć re­
zultat tej ewentualnej konfron 
tacji”.

A jeśli z pojedynku toczące­
go się na łonie CDU i CSU zwy 
cięsko wyjdzie Ernst Albrecht?

Wiadomo że ten obecnie 49- 
letni premier krajowego rządu 
Dolnej Saksonii dał się poznać 
jako polityk elastyczny i zdol­
ny. Ma on zaś nie mniejsze am 
bicje polityczne niż Strauss, co 
znajduje potwierdzenie w jego 
dewizie, iż „najbardziej intere 
sujące w polityce jest rządze­
nie”. A tego, że jest to jego 
główny cel, dowiódł szybko 
jak rzadko kto

Zaledwie w szóstym 
roku swojego członkostwa w 
CDU, kiedy był jeszcze nowi­
cjuszem pośród polityków w 
tej partii, w lutym 1976 zupeł­
nie niespodziewanie przejął od 
socjaldemokratów urząd pre­
miera Dolnej Saksonii, mimo 
że przed nim tam rządząca koa 
heja SDP-FDP miała w landta 
gu jeden głos większości nad 
CDU. Później swą zręczność po 
twierdził w Bundesracie, gdzie 
udało mu się z kolei wymusić 
na swojej własnej CDU i strau 
ssowskiej CSU przeforsowanie 

porozumień rządu socjaldemo 
kratyczno-liberalnego z Pol­
ską.
Za największy jego sukces »- 
waża się jednak to, że powio­
dło mu się nakłonić dolnosak- 
sońską FDP do udziału w jego 
rządzie, mimo iż już wówczas 
ta partia w skali całej federa­
cji postanowiła trwać przy so 
juszu z socjaldemokratami. 
Ale już po dwóch latach, w wy 
niku wyborów krajowych, ta 
ki model lansowany jako wzór 
cowy w skali RFN, nie byl Al­
brechtowi potrzebny: FDP 
straciła tam wszystkie manda­
ty, a CDU zdobyła absolutną 
większość. Właśnie z Albrecb 
tern na czele.

Zręcznie poczyna sobie w in 
nych dziedzinach, czego dowo­
dy dał w toku rozgrywania 
sprawy budowy elektrowni a- 
tomowych czy umów z rozgło­
śnią radiową NDR.

Wszystko to sprawiło, że zy­
skał sławę polityka, który za­
wsze postępuje inaczej niż spo 
dziewają się jego oponenci i za 
wsze potrafi więcej osiągnąć 
niż wynika z gadaniny wszy­
stkich pozostałych”. Sam o so 
bie mówi, że jest chadekiem, 
i konserwatystą, i liberałem. 
Głosi, że „tajemnicę państwa 
stanowi porządek”.

Od początku swej hanower­
skiej drogi dąży do Bonn, na 
pytanie, czy wyklucza zostanie 
kanclerzem, odpowiada: — Nie, 
obca mi jest tego rodzaju nie­
śmiałość.

Walka c przywództwo na 
czas wyborów w partiach unii 
jest — jak widać — czymś wię 
cej niż pojedynkiem dwóch 
osób z dwóch siostrzanych 
partii: CDU i CSU. To pojedy 
nek zarazem o nadanie oblicza 
politycznego przyszłorocznej 
kampanii wyborczej w RFN. 
Stąd i uzasadnione zaintereso 
wanie tymi kwestiami także 
poza Republiką Federalną.

TADEUSZ KACZMAREK

Naukowcy 
ratują zabytki

Ruch turystyczny w Górach Świętokrzy­
skich nasila się z każdym dniem. Grupy tury­
stów odwiedzają m. in. 700-letnie miasteczko 
Chęciny pod Kielcami, gdzie zachowało się wie 
le zabytków architektury. Jest tam m. in. pięk­
na kaplica przykryta okazałą kopulą, zwień­
czona ozdobną latarnią, którą dekoruje sześć 
herm z popiersiami mężczyzny, kobiety, dziec­
ka i trzech aniołów, wspierających się na liś­
ciach akantu. Pokrycie latarni wykonane jest 

również z ciosów kamiennych w formie lusko- 
watej dachówki. W Połańcu

Temu i innym zabytkom w Chęcinach grozi­
ło zniszczenie, gdyby nie pomoc naukowców. W 
celu uratowania rozsypującej się latarni nau­
kowcy zastosowali nowoczesną metodę skleja­
nia jej elementów polistyrenem. Metoda ta zda­
ła w pełni egzamin i dziś kaplica wraz z latar­
nią wygląda jak przeszło 300 lat temu, kiedy to 
nieznanego nazwiska „mistrz Jan” wybudował 
ją z fundacji Anny i Klemensa Branickich.

Naukowcy uratowali także od zniszczenia 
Madonnę Łokietkową — kamienną figurę w 
kolegiacie w Wiślicy. Figura ta należy do naj­
starszych zabytków kamiennych w kraju.

PAP

W Połańcu (woj. tarnobrzeskie) 
trwają prace przy wznoszeniu e- 
lektrowni. Pierwszy turbozespół 
jest już prawie gotowy. Obecnie 
montuje się konstrukcje kotła i 
turbinę o mocy 200 MW. W tym 
roku krajowa sieć energetyczna 
otrzyma z Połańca 600 MW. Na 
zdjęciu — czyszczenie korpusu 

części wysokoprężnej turbiny.
CAF — fot. Stan

Jak wykazują statystyki — spożycie mięsa i przetwo­
rów wzrasta w naszym kraju co roku. Jednak ciągle 

jeszcze jest daleko do zaspokojenia wszystkich po­
trzeb w tym zakresie. Nie wystarczy zwiększać hodowlę, po­
trzebne są nowe technologie i maszyny do jak najracjonal­
niejszego wykorzystania mięsa i wszystkich innych surow­
ców powstających przy jego przerobie.

Od dwudziestu lat tymi problemami zajmuje się w Poz­
naniu Oddział Instytutu Przemysłu Mięsnego i Tłuszczowe­
go. W placówce tej działają dwa zakłady pracujące na uży­
tek całego przemysłu mięsnego w kraju: Zakład Urządzeń 
Przemysłowych i Zakład Surowców Mięsnych. Ponadto poz­
nańscy specjaliści w imieniu Biura Znaku Jakości wydają 
decyzje o nadaniu znaku jakości wyróżniającym się wyro­
bom przemysłu mięsnego wytwarzanym w Polsce.

Szereg prac wdrożonych do przemysłu, których autorami 
są poznańscy specjaliści przynosi spore oszczędności surow­
cowe i energetyczne, pozwala na polepszenie jakości wyro­
bów i lepsze wykorzystanie surowców odpadowych.

W Zakładzie Surowców Mięsnych kierowanym przez mgr 
inż. Karola Borzutę opracowano metody przedłużenia trwa­
łości mięsa pakowanego próżniowo. Kłopoty z uzyskaniem 
właściwej jakości miało szereg zakładów, m- in. w Zielonej 
Górze. Na podstawie badań biochemicznych i mikrobiolo­
gicznych opracowano zasady doboru mięsa oraz przygotowa­
nia zwierząt do uboju. Zaproponowano szereg dodatkowych 
zabiegów technologicznych, sanitarnych i organizacyjnych. 
Po wprowadzeniu tych zaleceń jakość wyrobów znacznie się 
poprawiła. Stwierdzono też, że podawanie zwierzętom przed 
ubojem środków energetycznych, np. roztworu melasy, 
zmniejsza ubytki naturalne i podnosi wybitnie jakość mię­
sa. Wdrożenie tych propozycji daje kilkumilionowe oszczęd­
ności w zakładach mięsnych m. in. w Zielonej Górze i Olszty­
nie.

W poznańskim Oddziale Instytutu opracowano i wdrożono 
do pi .Lujki i.xto;y intensywnego wycnladzania tusz zwierząt 
i podrobów, co również przyczyniło się do poprawy ich ja­
kości Tu powstała technologia otrzymywania specjalnych 
powłok ochronnych dla wędlin; przyczyniają się one do zna­
cznego zwiększenia trwałości wyrobów. I co najważniejsze, 
proponuje się wytwarzać owe powłoki z mało wartościowego 

tłuszczu, który dotąd przeznaczano na cele techniczne. Za­
proponowano również zwiększenie trwałości tłuszczów, na 
przykład smalcu przez dodawanie antyoksydantów.

Kierownik Zakładu Urządzeń Przemysłowych mgr inż. Ste­
fan Kien mówi, że prace w zakresie wyposażenia techniczne­
go obejmują zarówno poszczególne urządzenia i linie produk­
cyjne, jak i całe zakłady. W pracach tych dąży się do mak­
symalnej mechanizacji i automatyzacji procesów. Opracowa-

Nauka a spiżarnia (31)

Technologie 
dla lepszej żywności
no na przykład koncepcję modelowego zakładu mięsnego, 
która stała się podstawą do projektowania nowych zakładów.

Powstały też ogólne zasady modernizacji technologii i tech­
niki produkcji i obrotu mięsem kulinarnym, łącznie z koncep­
cją dystrybucji i transportu oraz wzorowej placówki handlo­
wej. Zakład Urządzeń Przemysłowych współpracuje z jed­
nostkami badawczymi i produkcyjnymi Zjednoczenia „Śpo- 
masz’, wytwarzającymi maszyny i urządzenia dla przemysłu 
spożywczego. W ramach tej współpracy Zakład uczestniczył 
m. in. w opracowaniu konstrukcji oraz badaniach prototy­
pów maszyn rozdrabniających, komór parzelniczych, urzą­
dzeń do obróbki poubojowej tusz. Opracowano własną, ory­
ginalną konstrukcję elektronicznego urządzenia do oszałamia 
nią trzody prądem o podwyższonej częstotliwości. Prototyp 
urządzenia oraz serię informacyjną wykonano we współpra­
cy z poznańskimi przedsiębiorstwami „Elektroprojekt”, I 
„EJektromontaż”. Stosowanie tych urządzeń przyczynia się 

do poprawy jakości mięsa oraz zmniejszenia strat. Obec­
nie pracuje się nad wysoko zmechanizowanymi i częściowo 
zautomatyzowanymi liniami uboju zwerząt rzeźnych. Przy­
gotowano też nową koncepcję^ oddziału produkcji wędlin, o- 
partą na specjalizacji według grup asortymentowych i wy­
sokiej mechanizacji procesów co pozwoli na obniżenie praco­
chłonności w wytwarzaniu wędlin o około 40 procent. Zapro­
ponowano też nową metodę produkcji parówek bez osłonek, 
która może przynieść wielomilionowe oszczędności, w tym 
sporo dewiz.

Prowadzi się też badania nad lepszym wykorzystaniem i 
obróbką artykułów ubocznych i odpadów. Chodzi tu o u- 
sprawnienie organizacji i wprowadzenie mechanizacji zbie­
rania i wstępnej obróbki krwi, skór czy' szczeciny. Ciekawym 
osiągnięciem jest opracowanie zmechanizowanej linii obrób­
ki szczeciny. Dotychczas ze względu na niewłaściwy sposób 
zbierania i utrwalania duże ilości szczeciny ulegają zniszczę 
niu. Dzięki zaprojektowanej linii szczecina trafia z zakładów 
mięsnych do odbiorcy sucha, oczyszczona i zbalotowana. Jest 
to cenna technologia dlatego m. in., że jak dotąd szczecinę 
musimy importować. Zainstalowanie w kraju 13 takich linii 
powinno przynieść oszczędności rzędu 35 min zł rocznie, 
pierwsza taka linia zostanie zainstalowana w Poznaniu.

Kierownik poznańskiego Oddziału Instytutu Przemysłu 
Mięsnego i Tłuszczowego doc- dr hab. Karol Krzywicki uwa­
ża , że jednym z ważniejszych zadań Instytutu jest ścisła 
współpraca z przemysłem nad podniesieniem poziomu kul­
tury technicznej załóg zakładów mięsnych. Metody produkcji 
zwłaszcza w zbudowanych ostatnio nowoczesnych kombina­
tach różnią się od prawie rzemieślniczych metod sprzed kil­
kunastu lat. Konsekwencje błędów technologicznych są z re­
guły proporcjonalne do wielkości produkcji, niegdyś często 
niezauważane, obecnie bywają przyczyną licznych wad mię­
sa i produktów mięsnych. Dlatego niezbędne jest ugrutowa- 
nie w świadomości wszystkich pracowników przekonania o 

konieczności rygorystycznego przestrzegania reżimów techno­
logicznych i sanitarnych. Dopiero wtedy będzie można korzy 
stać w pełni z dobrodziejstw płynących z nowych technologii. 
Tylko bowiem zgodne współdziałanie człowieka z nowoczes­
ną techniką może dać wysokiej jakości produkt.

MAREK PRZYBYLSKI
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Energiczne działania na rzecz 
rozwoju przemysłu drobnego

Utrwalenie pozycji przemy­
słu drobnego kształtującego w 
dużej mierze prawidłowe rela 
cje między podażą a popytem 
i sprzyjającego lepszemu za­
spokajaniu potrzeb społecz­
nych — pociąga za sobą ko­
nieczność uruchomienia znacz 
nych środków rozwojowych. 
Cnodzi przede wszystkim o 
rozbudowę sieci drobnych za­
kładów produkcyjnych i usłu 
gowych, o wyposażenie ich w 
w bardziej nowoczesny sprzęt 
oraz niezbędne surowce i ma­
teriały.

O skali potrzeb świadczy 
fakt, że główny gestor prze­
mysłu drobnego — spółdziel­
czość pracy — eksploatuje o- 
becnie maszyny i urządzenia 
w znacznej mierze zużyte. BU 
sko 34 proc, podstawowych 
maszyn i urządzeń ma już po 
nad 10 lat. Słuszna zasada 
przekazywania dla drobnego 
przemysłu maszyn wycofywa­
nych z zakładów kluczowych 
nie była jak dotąd stosowana 
selektywnie. Stary sprzęt pra 
cował również tam, gdzie o wy 
dajności i jakości wyrobów de 
cydował poziom techniczny. 
Zbyt wolno przebiegały proce 
sy modernizacyjne, zaś jedną 
z przyczyn tego stanu rzeczy 
było niedostatecznie rozwinię­

W Puszczy Knyszyńskiej nieda­
leko Czarnej Białostockiej rozpo 
częto niedawno prace przy urzą­
dzaniu obozu — skansenu party­
zanckiego. W lesie odtworzony 
zostanie wiernie typowy obóz par 
tyzancki z okresu II wojny świa 
towej. Powstaną transzeje ,szala 
sy, a nawet zbuduje się studnię 
i połową piekarnię.

Powstający obóz jest miejscem

Dane sondy „Voyager-1M

W pobliżu Jowisza 
odkryto 

gorącą plazmę
Amerykański astronom dr 

S. Krimigis z Uniwersytetu im. 
Johna Hopkinsa oświadczył, że 
instrumenty badawcze sondy 
kosmicznej „Voyager—1”, która 
w marcu br. przeleciała w po­
bliżu Jowisza i jego satelitów, 
wykryły istnienie wokół tej pla 
nety cząsteczek plazmy o nie­
zwykle wysokiej temperaturze, 
wahającej się od 277 do 390 min 
stopni C.

Uczony amerykański wyraził 
pogląd, że jest to prawdopodob­
nie najwyższa temperatura ma 
terii w układzie słonecznym. 
Jak wiadomo, określenie „plaz­
ma” stosuje się wobec rozrze­
dzonego gazu o wysokiej tempe­
raturze. Plazma istnieje rów­
nież w koronie słonecznej, jed­
nakże zagęszczenie jest tam 
wielokrotnie większe.

Inny uczony, dr George Gloec 
kler z uniwersytetu stanu Ma­
ryland, stwierdził, że cząstecz­
ki p.azmy wokół Jowisza zosta­
ły wykryte natychmiast po 
przebyciu przez sondę granicy 
r/iędzy polem magnetycznym i 
strumieniem gazów wysyła­
nych przez Słońce, w odległoś­
ci 4,8 min kilometrów7 od gór­
nych w7arstw obłoków spowija­
jących planetę. Uczeni stwier­
dzili, że gdyby gęstość cząste­
czek plazmy była większa, to 
„Voyager—1” uległby zniszcze­
nie (PAP)

te zaplecze naukowo-badaw­
cze.

Od lat narastały opóźnienia 
w tworzeniu nowych lokali u- 
sługowych. Szczególnie moc- 
uo odczuwali to mieszkańcy no 
wych osiedli. W roku 1978 
plan budownictwa towarzyszą 
cego w tym zakresie został wy 
konany zaledwie w 34 procen 
tach.

Uchwała XIV Plenum uru­
chomiła mechanizmy, które 
winny uczynić z przemysłu 
drobnego równorzędnego part 
neia dla zakładów kluczo­
wych. 'Co więcej — na podsta 
wie analizy efektywności go­
spodarowania — ustalono, że 
w wielu dziedzinach winien 
on korzystać z określonycn 
priorytetów. Dotyczą one 
przede wszystkim tych kierun 
ków, które wpływają bezpo­
średnio na poziom zaopatrze­
nia rynku i rozwój usług.

Rozbudowa przemysłu drób 
nego będzie procesem długofa 
lowym. Podstawowa część na 
kładów inwestycyjnych zosta­
nie uruchomiona w przyszłej 
5-latce. Juz dziś jednak trze­
ba w sposób kompleksowy o- 
kreślić zasady rozwoju tego 
przemysłu w poszczególnych 
województwach, biorąc pod u-

Powstaje skansen partyzancki
realizacji czynów społecznych dia 
uczczenia 35-lecia PRL. Swój 
wkład do budowy skansenu wnie 
śli inicjatorzy utworzenia tej pla 
cówki — pracownicy Białostoc­

Laureaci poznańskiego etapu 
konkursu DO-RO .

Zakończył się wojewódzki 
etap V Ogólnopolskiego Konkur 
su Dobrej Roboty, w którym 
wzięło udział 124 przedsię­
biorstw Poznańskiego należą­
cych do 18 resortów. Celem 
obecnego etapu konkursu 
trwającego do 1980 roku jest 
pobudzenie twórczej rywaliza­
cji pomiędzy przedsiębior­
stwami w zakresie poprawy 
efektywności gospodarowania 
i podnoszenia jakości produk­
cji.

W wyniku eliminacji do eta­
pu ogólnopolskiego zakwalifi­
kowano 41 przedsiębiorstw re­
prezentujących głównie resort 
komunikacji, maszyn ciężkich 
i rolniczych oraz chemiczny. 
Najlepszym z nich jury przy­
znało nagrody. Są to: Przed­
siębiorstwo Urządzeń i Apara­
tury Komunalnej „Powogaz”, 
Swarzędzkie Fabryki Mebli,

Kontrola techniczna Zapraszamy na letnie wczasy
samolotów 

pasażerskich w USA
Amerykański Zarząd Lot­

nictwa Cywilnego (FAA) wy­
dał w niedzielę zarządzenie 
zobowiązujące amerykańskie 
linie lotnicze do przeprowa­
dzenia kontroli technicznej 
wszystkich, posiadanych przez 
nie, większych samolotów od­
rzutowych. Kontrola ta obej­
mie maszyny typu „Boeing- 
747S” („Jumbo-jet”), „Lock­
heed LT-111”, „Tristars”, i 
aerobus „A-300”. Sprawdzony 
zostanie głównie system przy­
mocowania silników do ka­
dłubów i skrzydeł.

Urwanie się 25 maja br. 
silnika lewego skrzydła samo­
lotu typu „DC-10” doprowa­
dziło do największej katastro­
fy lotniczej w dziejach Sta­
nów Zjednoczonych. Zginęło 
w niej 275 osób. W następ­
stwie tej tragedii i później­
szych dochodzeń FAA posta­
nowił wydać decyzję cofającą 
na czas nieokreślony licencję 
lotniczą samolotom „DC-10”.

PAP 

wagę istniejące tam warunki 
materiałowe, techniczne i ka­
drowe — jak również trady­
cje w tym względzie. Podję­
cie prac w tym zakresie daje 
równocześnie szansę szybkie­
go uruchomienia istniejących 
już rezerw.

Naprzeciw tym postulatom 
wy chodzi decyzja Prezydium 
Rządu z 18 maja br. Zobowią­
zuje ona kierownictwa resor­
tów oraz władze wojewódzkie 
do szybkiego dokonania oceny 
wolnych lub niezagospodaro­
wanych lokali, a także anali­
zy wykorzystania zdolności 
produkcyjnych i poziomu zmia 
nowości w7 zakładach przemy 
słu drobnego. Dokonany zosta­
nie ponadto przegląd maszyn 
i urządzeń w przemyśle klu­
czowym pod kątem ewentual­
nego przekazania ich drobnym 
wytwórcom.

Na niezbędne inwestycje 
związane z podejmowaniem 
dodatkowej produkcji i dzia­
łalności usługowej przeznaczo 
no w br. ponadplanową kwo­
tę 1 mld । zŁ Chodzi przede 
wszystkim o podjęcie kroków7 
umożliwiających szybką mo­
dernizację istniejących zakła­
dów a także podjęcie szybko- 
rentujących się inwestycji.

PAP

kiego Muzeum Wojska oraz m’. in. 
pracownicy Wydziału Architektu 
ry Politechniki Białostockiej i 
nadleśnictwa w Czarnej Białostoc 
kiej. (PAP)

Wielkopolskie Zakłady Tele- 
elektroniczne „Teletra” — 
laureaci nagród I stopnia, a 
także Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Metalowego im. H. Ce­
gielskiego — Wydział 5 i Wy­
dział 2, Rejon Dróg Publicz­
nych w Gnieźnie, Zakłady 
Metalurgiczne „Pomet” — 
zdobywcy nagród II stopnia. 
Ponadto komisja konkursowa 
przyznała wyróżnienie dla 
Fabryki Obrabiarek Specjal­
nych „Ponar”, Zakładów Wy­
twórczych Głośników „Ton- 
sil” oraz Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego „Modena”.

Na terenie całego kraju do 
konkursu, którego rozstrzyg­
nięcie przypadnie na pierw­
szą połowę przyszłego roku 
przystąpiło około 3000 przed­
siębiorstw. (cha)

Bank informacji
Prowadzony pizez Wydział Za 
trudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu oraz „Głos Wielkopol­
ski” Bank Informacji dyspo­
nuje sporą otcitą wolnych mie 
jsc w zakładowych ośrodkach 
wypoczynkowych. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Mieszkaniowej w Poznaniu 
zgłosiło Przesiekę (21 czerwca 
— 4 lipca) oraz Antonin (15 — 
28 czerwca). Muzeum Narodo­
we w Poznaniu — Szklarską 
Porębę (6 — 19 września), po­
znańskie Zjednoczenie Budo­
wnictwa — Mierzyno (22 sier­
pnia — 4 września). Zakłady 
Remontowo- Montażowe Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego 
— Bierutowice (4 — 17 lipca) 
i Powidz (18 czerwca — 2 lip­
ca), poznański „Stomil” — Ja­
rosławiec (2 — 16 września). 
„Biprowet” — Solinę (9 — 22 
września), PKS — Przewiąź 
(14 — 27 sierpnia) oraz Piławki 
(17 — 27 sierpnia) i Pobierowo 

I (30 sierpnia — 12 września),

Wznowiono 
trójstronne rokowania 

w Genewie
W Genewie zostały wznowio­

ne trójstronne rokowania 
ZSRR — USA — W. Brytania 
w sprawie układu o całkowitym 
i powszechnym zakazie doświad 
czeń z bronią jądrową. Ich ce­
lem jest uzupełnienie układu z 
1963 r. o zakazie przeprowadza 
nia eksplozji nuklearnych w 
powietrzu, pod wodą i w prze­
strzeni kosmicznej — porozu­
mieniem o zakazie prób jądro­
wych również pod ziemią.

Wznowienie rokowań zbiega 
się w czasie z mającym wkrót­
ce nastąpić podpisaniem przez 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa i pre 
zydenta USA Jimmy Carte­
ra doniosłego porozumienia 
SALT—II, co stwarza sprzyja­
jący klimat również dla innych 
negocjacji rozbrojeniowych. 
Zbiega się ono również w cza 
sie z nowymi propozycjami 
państw socjalistycznych, prze­
dłożonymi na forum Genewskie 
go Komitetu Rozbrojeniowego, 
który w programie prac swej 
zbliżającej się letniej sesji po- 
dejmie również negocjacje w 
sprawie zawarcia międzynaro­
dowego układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową.

Propozycje krajów socjalisty­
cznych zakładają podjęcie na 
forum Komitetu Rozbrojeniowe 
go rokowań na temat zaprzesta 
nia jakościowego doskonalenia 
broni jądrowej, przerwania pro 
dukcji jądrowych materiałów 
rozszczepialnych dla celów mi­
litarnych oraz stopniową reduk 
cję nagromadzonych zapasów 
broni jądrowej i środków jej 
przenoszenia, prowadzącą do 
ich całkowitego zniszczenia.

PAP

Żeglarze z Poznania

Na katamaranie 
przez morza i oceany
„Wyspa szczęśliwych dzieci” 

oto imię katamarana, na którym 
odbywa rejs dalekomorski trzech 
braci Ludwińskich z Poznania: 
Kazimierz, Piotr i Andrzej. Wszys 
cy są studentami Uniwersytetu 
Poznańskiego im. A. Mickiewicza, 
a katamaran jest ich dziełem.

Jak wynika z informacji, które 
nadeszły ze Szczecina, rejs prze­
biega bez zakłóceń. Jednostka 
spisuje się na wodzie doskonale. 
Żeglarze, którzy w lutym br. opu 
ścili Szczecin dotarli już do por 
tu Praja leżącego w archipelagu 
Zielonego Przylądka na Atlanty­
ku. Po krótkim odpoczynku wy 
ruszą w dalszą podróż, która 
trwać będzie około pół roku.

W czasie jej trwania młodzi że 
glarze dokonują obserwacji fau­
ny i flory morskiej, fotografują 
i opisują jej ciekawsze okazy, a 
materiał zebrany w czasie rejsu 
pjzekażą Uniwersytetowi Poznań­
skiemu im. Adama Mickiewicza.

PAP

„.Cerprojekt” — Czarną Dąbro 
wę (15 — 29 czerwca), „Energo 
projekt” — Wisłę-Głębce (26 
czerwca — 9 lipca), poznański 
WZSR „Samopomoc Chłopska” 
— Ustronie Morskie (16 — 29 
czerwca.', Cukrownia Gostyń 
— Łoniewo na cały lipiec i sier 
pień, Przedsiębiorstwo Spedy­
cji Krajowej — Sobieszewo (30 
sierpnia — 12 września) oraz 
Skorzęcin (2 — 15 lipca i 1 — 
14 sierpnia) a także Bachorze 
(30 sierpnia — 12 września), 
Poznański Kombinat Budowla 
ny „Suchy Las” — Jankowo (16 
—29 czerwca, 1 — 14 lipca oraz 
16 — 28 sierpnia).

Mamy więc już parę zgło­
szeń wolnych miejsc na tak 
zwany szczyt urlopowy, o ktć 
re pyta wiele osób. Prosimy 
wszystkie przedsiębiorstwa, 
które mają wolne miejsca w 
swoich zakładowych ośrod­
kach wczasowych na ten okres 
o zgłaszanie ich. Przypomina­
my też, że „Bank” służy fabry 
kom i instytucjom z wojewó­
dztw kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i poz 
nańskiego, wszystkie więc mo 
gą przekazywać doń oferty i 
korzystać z nich.

Numer telefonu „Banku” 
— 525. (sf)

sport-sport-sport
W mistrzostwach okręgu

Pływacy Warty bezkonkurencyjni
Około 100 zawodniczek i za­

wodników z sześciu wielkopol­
skich klubów: Lecha, Posnanii, 
Warty, Noteci Chodzież, Os- 
trovii i Włókniarza Kalisz star 
towało w rozegranych na 50- 
metrowym odkrytym basenie 
pływackich mistrzostwach 
okręgu. Zabrakło najlep­
szych — C. Śmiglaka i 
R. Żugaja z Lecha oraz 
P. Gaika, A. Urbańskiego i M. 
Wiktorowskiego z Warty — u- 
czestniczących w jednym z 
przedolimpijskich sprawdzia­
nów krajowej czołówki we Wro 
cławiu. Zawody charakteryzo­
wał bardzo przeciętny poziom. 
Klasą dla siebie byli reprezen­
tanci Warty, którzy wygrali 21 
spośród 24 konkurencji; w 
trzech pozostałych zwyciężyli 
łechici.

Najlepszymi zawodnikami 
mistrzostw okazała się para 
14-latków Warty — Magdalena 
Majchrzak, która osiągnęła na

Żużel

Polska para 
w finale MŚ

W Lublanie (Jugosławia) i 
Landshut (RFN) odbyły się pół 
finały żużlowych mistrzostw 
świata w jeździe parami. Para 
polska Edward Jancarz i Zenon 
Piech startowała w Lublanie 
zajmując zdecydowanie pierw­
sze miejsce — 28 pkt.

Drugie miejsce przypadłe pa 
rze nowozelandzkiej Mauger i 
Ross — 25 pkŁ, a trzecie Pend- 
hal, Moran (USA) — 23 pkt. Te 
trzy duety awansowały do fina 
lu. (PAP)

Piłka nożna
I LIGA

Widzew — Pogoń 1:0
Stal — Szombierki 3:1
Odra — Legia 2:1
Śląsk — Ruch 2:1
Wisła — Arka 3:0
Katowice — Lech 0:0
Gwardia — Zagłębie 0:1
Polonia — ŁKS 2:0

TABELA KOŃCOWA

1. Ruch 30 39:21 44—27
2. Widzew 31 39:21 37—26
3. Stal 30 36:24 43—27
4. Szombierki 30 35:25 42—27
5. Odra 30 34:26 42—28
6. Legia 30 33:27 32—2.8
7. Lech 20 30:30 34—38
8. Katowice JO 30:30 28—36
9. zagłębie 30 29:31 22—25

10. Śląsk 30 29:31 23—27
11. Arka 30 29:31 23—35
12 ŁK S 30 26:34 30—36
13. Wisła 30 26:34 42—42
14. Polania 30 24:36 23—39
15. Pogoń 30 22:38 31—41
16. Gwardia 30 19:41 22—41

U LIGA 
GRUPA I

Moto-Jelcz — ROW Rybnik 3:1
Zagłębie Wałbrzych —

Małapanew 2:2
Stoczniowiec —. Olimpia 0:0
Gwardia — Goplania 3:1
Zawisza — Zagłębie Lubin 2:0
Warta — Bałtyk 2:1
Piast — Górnik 2:2
Lechia — Stilon m

1. Za wisza 23
2. Bałtyk 23
3. Lechia 29
4. Zagłębie Wałbrzych

29
5. Małapanew 29
6. ROW Rybnik 29
7. Moto-Jelcz 29
8. Piast 29
9. Stoczniowiec 29

10. Górnik 29
11. Olimpia 29
12. Stilon 29
13. Warta 29
14. Zagłębie Lubin 29
15. Gwardia 29
16. Goplania 29

41:17 
41:17 
33:19

37:21 
33:25 
30:28 
30:28
28:30 
27:31 
26:32 
26:32
25:33 
24:34 
21:37 
21:37
15:43

44—18 
40—19 
41—18

38—25 
43—35 
33—23
30—30 
30—34 
26—33 
29—29
19—35
23—30 
30—36 
23—34 
22—13
21—50

GRUPA n
Resovia — Star

1 Avia — Cracovia 
Stal — Polonia 
Radomiak — Raków 
Motor — Concordia 
Górnik — Błękitni 
Wisłoka — Siarka 
Tychy — Ursus

1:0
1:1
3:1
3:1
2:3
1:0
1:2
3:0

200 m klas. 2.58,2 i Tomasz Roa 
miarek — na 200 m am. uzys­
kał 2.24,0.

Na wyróżnienie zasłużyli też bk 
in.: J. Świadek (Warta) — 2^7,2 na 
200 m dow. i 4.26,8 na 400 m dow„ BU 
Kuśnierczak (Warta) — 1.15^6 na 100 
m klas i 2.41,8 na 200 m kłas„ P. To 
piłko (Lech) — 1.05,6 na 100 grzb. 1 
2.22,6 na 200 grzb^ a wśród dziew^- 
cząt — W. Adamska — 1.16,6 na IM 
grzb. i 2.43,3 na 200 grzb„ A. Dziur 
kiewicz — 1.24,2 na 100 klas 1 Ł39,4 
na 200 zm„ D. Różańska — 5.40,6 na 
400 zm. i A. Żakowska — L07,8 na 
100 dow. i 5.01,4 na 400 dow4 wszy­
stkie z Warty.

Natomiast symboliczna „żół­
ta kartka” należy się Wojewoda 
kiemu Ośrodkowi Sportu i Re­
kreacji w Poznaniu za bardzo 
słabe przygotowanie (czy wręcz 
jego brak) basenu do zawodów. 
Z tego powodu między innymi 
wczorajsze starty nastąpiły ze 
znacznym opóźnieniem. A i tak 
zawodnicy pływ7ali w wodzie 
zimnej i brudnej, (gh)

B. Borg 
mistrzem Francji
Na kortach Roland Garros 

w Paryżu zakończyły się w 
niedzielę międzynarodowe te­
nisowe mistrzostwa Francji.

15 000 widzów oczekiwało 
z niecierpliwością na finał 
singla mężczyzn, w którym o- 
brońca tytułu mistrza Francji 
— Bjoern Borg (Szwecja) 
miał się spotkać z rewelacyj­
nym Victorem Pecci (Parag­
waj) Pecci stał się światową, 
rewelacją, eliminując w Pary 
żu m. in. Guillermo Vilasa, 
Harolda Solomona i Jimmy 
Connorsa. Faworytem był 
jednak Borg, który nie spra­
wił zawodu swym kibicom i 
odniósł zwycięstwo 6:3, 6:1, 
6.7, 6:4. (PAP)

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

Sparta — Stal Stocznia 
Pogoń 11 — Zastał 
Obra — Stoczniowiec 
Celuloza — Grunwald 
Lech II — Flota 
Mieszko — Polonia 
Świt — Arkonia

0:0
2:1
13
23
0:0

. 23
13

1. Stal Stocznia
2. Mieszko
3. Pogoń II
4. Ankonia
5. Stoczniowiec
6. Zastał
7. Polonia
8. Flota
9. Celuloza

19. Świt
11. Sparta
12. Lech u
13. Obra
14. Grunwald

24
24
24
2’
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

39: 9 
33:15 
28:20
27 -.21 
27:21 
26:22 
23:25 
23:25 
23:25 
23:25 
20:28 
20:28 
14:34 
10:38

50—13
32—23
29—21
3»-25

37—38
28—30
21—25
20—24
24—33
26—29
18—23
18—55
10—31

GRUPA VIII

Piotrcovia — Wisła o:o
Start — Źyrardowianka 4:1
Zagłębie — Ostrovia 1:3
Lechia — Pogoń 2:0
Lech — Włókniarz Pab. 0:3
Boruta — Włókniarz Kalisz 2:2
Stal — Włókniarz Łódź 2:1
Włókniarz Pabianice-— Boruta 1:0

1. Włókniarz Pab.
2. Stal
3. Lechia
4. Ostrovia
5. start
G. Wisła
7. Włókniarz Kai.
8. Piotrcovia
9. Boruta

10. Pogoń
1L Włókniarz Ł.
12. Źyrardowianka
13. Lech
14. Zagłębie

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

32:16 
30:18 
29:19
29:19 
28:20
28:20 
24:24 
22:26 
22:26 
21:27
20:28 
19:29 
17:31
15:33

38—24 
30—22 
28—17 
29—19
40—26 
23—TS
32—27 
1&—23 
22—30 
23—27
33—31 
21—29 
22—39 
15—W

Żużel
I LIGA

Włókniarz — Śląsk 
Unia — Stal Gorzów 
Polonia — Falubaz 
ROW Rybnik — Stal 
Sparta — Wybrzeże

Toruń

33:30 
52 56 
63:44 
49:59
61:47

L Stal Gorzów
2. Włókniarz
3. Wybrzeże
4. Stal Toruń
5. Unia
6. Falubaz
7. Polonia
8. Sparta
9. ROW Rybnik

10. Śląsk

7
7
7 
7
7
7
7 
7
7
7

12: 2 
10: 4
8: 6 
8c C
8: 6
8: 6
6: 8
6: 8 
4:10 
•34

4- ła
4- 37i 
+ 35 
+ 29 
4 ZL

3 
— » 
— 34 
—KM



Adam 
Ociąż,

wie.

Polna 19.

godz. 19.30.

woj. kaliskie.

1096 K2

Podrzewic.

Warszawa, 67-18-43.
8 godz. 8—10.

Płaskorzeźby i rzeźby w 
kości kupię. Jan Penco-

Pracowników sezonowych 
do ogrodnictwa przyjmę. 
Os. Kosmonautów 7a m.

Gwardzistów lOa m. 50
1268-K2

Przyjmę uczniów 1 praco 
wnika w zawodzie izoia- 
cyjnym. Zamiejscowym 
zapewniam pokój. Poz-

nek. 00-422

Technik — organizator 
usług gastronomicznych 
poszukuje pracy (może 
być ośrodku wczasowym). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 710p.

WYŁĄCZNY EKSPORTER WYROBÓW

BUŁGARSKIEGO PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

— SSniki elektryczne 
Transformatory 
Agregaty prądotwórcze 
Urządzenia niskiego 
i wysokiego napięcia 
Kable i druty 
Izolatory
Materiały do instalacji elektrycznych 

— Materiały do izolacji elektrycznej 
— Ręczne narzędzia elektryczne 
— Wyposażenie elektrowni 
— Podstacje siatkowe

Urządzenia przełącznikowe 
Elektronika przemysłowa 
Automatyczne centrale telefoniczna 
Telefony

— Radiotelefony
— Urządzenia łączności biurowej
— Urządzenia sygnalizacyjne
— Radiowe urządzenia przekaźnikowe
— Urządzenia multipleksowe
— Odbiorniki radiowe i telewizyjne
— Kolumny głośnikowe
— Sprzęt elektroakustyczny
— Sprzęt elektromedyczny
— Sprzęt farmaceutyczny
— Domowe i przemysłowe 

oprawy oświetleniowe
— Lampy domowe i samochodowe
— Wyroby ze szkła kwarcowego
— Elektryczny sprzęt

gospodarstwa domowego

Eleotroimpex
ul. Waszyngtona 17, Sofia, Bułgaria 
tel.: 86-181, teleks; 022075, 022076

Przedstawicielstwa:
Republika Federalna Niemiec: 
Elprom Vcrkauf« GmbH 
Kurt-Schumacber-Anlage 9 
D-3587 Borken/Bez, Kassel
Tek: n 56 82/20 55, teleks: 09 94 711

Francja: 
SOFBIM 
30, Av. de POpera 
Paryż 2, tet: 7 423533 
Teleks: 
23 942 F — SOFBIM

Włochy:
F.A.R.S.p.A 
Via Vitruvio, 43 
1.20124 Mediolan
Tel.: 02/20 61 36 — 20 66 34
Teleks: 33 504

92X26g

Prasę do słomy ..Robot” 
i czeski ładowacz oborm 
ka sprzedam. Rutkowski, 
Ludowo, poczta Podrze-

95299g

Sprzedam większą ilość 
sadzonek pora odmiana 
„Karantański”. Paczkowo,

94563®

Nowy tranzystorowy tele 
wizor kolorowy sprzedam. 
Os. Kopernika, Newtona 
12A m. 44 codziennie po

94926g

Saksofon alt, nowy sprze 
dam. Jankowski, ul. Po­
znańska 5a, 63-100 Śrem.

712p

Sprzedam sadzonki goźdzt 
ków ukorzenione w perli 
cle, przyjmuje zamówie­
nia na miesiąc czerwiec 
i lipiec. Adres: mgr mź,

Orłowski, 63-431
Kościuszków 12, 

714 p

Sprzedam chronometr na 
wigacyjny Ułises Nardm. 
stan ideainy, dwa zegairy 
dziewiętnastowieczne: ko­
minkowy i szafkowe - sto 
łowy w bardzo dobrym 
stanie. Wrocław, tel 
362-85. 1461-K2

Młocarnię MSC-7. stan 
dobry sprzedam. Włady­
sław Fiałkicwicz, Skrza- 
tusz, woj. pilskie. 95002g

samochody
Samochód, warunki bar­
dzo dobre kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 93547g.
„Lublina” sprzedam. Rut 
kowski, Ludowo, poczta

95298g

Syrenę 105 odbiór w Poł- 
mozbycie sprzedam, tel.

93711®

Części Seata sprzedam.
Os. Rusa 77 m. 10. 95194®

lokale
Oddani w dzierżawę po­
kój z kuchnią i telefonem, 
c.o., na okres-2 lat, płat­
ne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 95283g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2,5 pokoju z ku­
chnią - łazienką (piece) 
duży metraż na 2 pokoje 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
92283g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM wynajmą 
pokój z kuchnią. Zapłata 
z góry za kilka ‘at. Ofer­
ty .Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 92310g.

Pokój dwuosobowy umeb 
lowany w śródmieściu od 
dam. Płatne pół roku z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 94910g

Olsztyn — mieszkanie M-3 
o zwiększonym metrażu 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 92244®

Zamienię M-4 Os. Rusa 
na 3 pokoje, c.o., ogrze­
wanie elektryczne, stare 
budownictwo, tel. 447-23.

92195g

Sprzedani okazyjnie dom 
piętrowy ogrodem 13 a- 
rów. Puszczykówko, wol­
ne mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 91870g.

Sprzedani szklarnię nową 
400 m* z budynkiem mie­
szkalnym, okolica Kością 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
watażka 19 dla 91868g.

Pomocnika tapicera i ucz 
nia przyjmę. Poznań, Za
Bramką 6. 92339#

mań, Bruna 28.

Uczniów przyjmę. Cukier 
nia, Marian Gajewski, 
Swarzędz, ul. Poznańska

Kobiety na stałe zatrud­
nię. Suchy Las ul. Szkół -
karska 42. Ogrodnictwo

Ucznia przyjmę. Foto­
graf Grunwaldzka 17.

93106g

92309#
95256g

Kolekcjoner zakupuje sta 
le monety srebrne, różne 
starocie, tel. 449-32 cały 
dzień. 93701g

sprzedaż

Stara A-25 sprzedam. Gru 
d-zieniec 122 po godz. 16.

94085g

Sprzedam ogród oparka- 
ndony 4560 m>, zadrzewio­
ny. nadający się pod ho­
dowlę. ogrodnictwo, Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 91963g.

23. 92356g
pod lasem. Autobus 110
do Jelonka. 93697g

Murarzy, tynkarzy przyj 
mę, tel. 202-756. 93576g

Zegarek kwarcowy Te-
xas sprzedam, 
41-10-52.

W
RKS

były

dniu 6 czerwca 1979 r. odszedł od groma 
„San”

KAZIMIERZ ZAREMBA
długoletni zawodnik, «n»onek Zarządu 
i kierownik Sekcji Pi*ki Nożnej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 czerwca 1979 r. 
o godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd Klubu, działacze i zawodnicy 
Robotniczego Klubu Sportowego „San” 

w Poznaniu
95133g

Dnia 6 czerwca 1979 r. zmarła przeżywszy 
łat 74

ALICJA SIKORSKA
z domu Atler

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 
12.50 na cmentarzu janikowskim.

Pozóstają w głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowa i wnuczka

95159g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 
czerwca 1979 r. zmarł nasz ukochany mąż i oj­
ciec, przeżywszy lat 56

ALFRED MAJCHRZAK
podpułkownik — lekarz

Pogrzeb odbędzie sńę w środę, 13 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu janikowskim.

Zona i córka

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Os. Bolesława Chrobrego 21D m. 28. 35285g

Dnia 7 czerwca 1979 roku zmarł

JÓZEF MATYSIAK

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

były pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 5 „Budopol”

1534-K3

tDnia 9 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy łat 80, nasza 
kochana ciocia

CECYLIA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz.

14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Tokarska 9 m. 5
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 13

95224g

tDnia 7 czerwca 1979 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., w 70 roku życia odszedł od nas na zawsze 

mój najukochańszy mąż. nasz dobry_ i nigdy 
niezapomniany tatuś, teść, dziadziuś, brat i 
szwagier, śp. ,

JÓZEF MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nfieskładanie kondołencji.

Ul. Prusa 16a m. 16. Helsinki. Bleigowrie.
1522-U3

tel. 
93118g

Sprzedam nowego niere- 
jestrowanego Wartburga. 
Włoszakowice, tel, 170.

747p

Pół willi lub mieszkanie 
własnościowe kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 91466g.

Działkę 925 m» blisko >• 
ziora, okołtae Śremu 
sprzedam. Tel. Poznan 
67-24-49. 91692g
Sprzedam piętro wyłączo 
ne (3 pokoje, kuchnia, ta 
zienka 80 m* z ogrodem 
650 mi, w centrum Lubo­
nia. Warunek w rozlicze­
niu własnościowe M-4. O- 
ferty „Prasa”, Grunwataz 
ka 19 dla 91672®,
Sprzedam dom piętrowy, 
po sprzedaży wolny z U- 
rządzeniami warsztatowy 
mi w Środzie Wlkp. W 
rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91745g

Działkę budowlaną 600 m1 
Poznań — Górczyn sprze­
dam. Irena Pospieszna, 
62-061 Będlewo, ui. Wiej­
ska 44. 91749g

Działkę budowlaną lub re 
kreacyjną w Rosnówku 
Lipnie, Stęszewie pilnie 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91774g

Działkę rekreacyjną ku­
pię, tel. 32-15-35. 91814g

Leszno, domek mieszkal­
ny oraz dwie działki bu­
dowlano - ogrodnicze o 
pow. 600 m* każda, zamie 
nię na dom lub mieszka­
nie własnościowe M-3 Le

Domek na wsi, położony 
wśród lasu, nadający się 
na wczasy sprzedam. In­
formacje: Krystek, Gulcz, 
Łąkowa, gm. Wieleń. 71Lp

Sprzedam dom piętrowy 
z garażem, wyłączany, po 
kupnie wolne 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Smo- 
chowóce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia J4634g 
Wezmę w dzierżawę oko- 
ło 2 ha dobrej ziemi, oko 
lice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 91966g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 100 m2 z ogród­
kiem. Orlicki, 64-360 Zbą­
szyń, ul. A. Zawadekie-
go 5.

różne

Poszukuję

91972#

dostawców

STEFAN BEDNARZ

żona z córką i Wnukiem

Ul. Różana 21 m. 14.

W smutSciu pogrążona

rodzina
Plewiska. ui. Stawna 4. 95231g

TEODOR GRUPINSKI

95301®

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 . 6. 1979 r. 
zmarł nasz długoletni, oddany, sumienny pra­
cownik i ceniony Kolega

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ 
czucia składają

Pogrzeb odbędzie się 13. 6. 1979 r. o godz. 14.30 
na cmentarzu jundkowsikiim

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz.
14.’30 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie ‘ 11 na omentatrzu w

W bolesnej

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz.
15 z ka,pilicy cmentarnej na Miłostowie. 

W smutku pogrążona 
rodzina

ppłk dr ALFRED MAJCHRZAK

żona i rodzina

Luboń, ui. Świerczewskiego 6.

z domu Rozumek

W smutku pogrążona

Ul. Jarochowsikiego 42 m, 3,

ANDRZEJ JĘDRASZCZAK

W głębokim smutku

ordynator oddziału urazowo - ortopedycznego 
Szpitala Wojskowego w Poznaniu, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotym, Srebrnym 
i Brązowym Medalem Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny, Srebrnym i Brązowym Medalem Za 
Zasługi dla Obronności Kraju oraz Odznaką Za­

służony dla Śląskiego Okręgu wojskowego.

Komenda, kadra i pracownicy cywilni 
Wojskowego Szpitala Rejonowego w Poznaniu 

95320g

Dnia 8 czerwca 1979 r. odszedł od nas n,a za­
wsze. po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 62, 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz 
16.30 na cmentarzu parafialnym przy ul. św 
Antoniego na Starołęce.

W głębokim żalu pogrążona

95110g

Dnia 11 czerwca 1979 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAWA POTRAWIAK
z domu Rosadzińska

Pogizeb odbędzie się w środę, 13 bm,. o godz. 
10.00 z domu żałoby na cmentarz w Komor­
nikach.

tDnia 9 czerwca 1979 r. po długiej chorobie 
zmarł mój kochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek, śp.

wtorek, 12 bm. o go- 
Poła jewie.
stracie zawiadamia
rodzina

95234g

tDnia 10 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
kramentaml św., nasza najukochańsza ma­
ma, babcia, prababcia i teściowa, przeżywszy 

lot 88, śp.

MARIA KRAMER

tDnia 8 czerwca 1979 roku odszedł od nas 
nasz drogi mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy łat 82, śp.

WALENTY KRUGER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnfca 13 bm. 
o godz, 15.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o n»eskładanó« kondoLencji.
Ul. Dzierżyńskiego 61 m. 1. 1524-U3

tDnia 10 czerwca 1979 r. zmarł w Bogu po 
długich cierpieniach, nasz ukochany syn, 
mąż. ojciec, brat, przeżywszy łat 48, śp.

KAZIMIERZ KROTOSKI
adwokat

W smutku pogrążone

tDnia 9 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po długich cierpieniach w 
66 roku życia, nasza najukochańsza i'niezapom­

niana żona, matka, teściowa, babcia, bratowa, 
ciocia, kuzynka, śp.

JOANNA NOWACZYK
z domu Kujawa

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 13 bm. 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym św. Jana 
Bosko w Luboniu. a pogrzeb o godz. 15.30 n.a 
cmentarzu w Babikowie.

W smutku pogr ążona 
rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 14.

tDnia 9 czerwca 1979 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy Lat 59, mój kochany mąż, ojciec, 

teść, brat, kuzyn, dziadek

JAN NAWROCKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 14.30 z kościoła św. Krzyża w Buku na 
cmentarz parafialny.

żona, dzieci i rodzina

Buk, Świerczewskiego 15.

Sprzedam dizlałkę budo­
wlaną. Poznań — Mołdaw 
ska 4. Informacje: Wan­
da Bartoszewska, Nowo­
gard, Roosevelta 18.

91511g

Obcokrajowiec kupi ma­
ły domek jednorodzinny 
z ogródkiem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
91593®.
Wezmę w dzierżawę do 
0,5 ha ziemi w okolicy Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91612®

kwiatów ciętych i aspa- 
ragusu. Woźniak. Szpro­
tawa, Odrodzenia 27. al.
215 lub 381. 91303®

stwa 12F m. 51.

Wytnij! Zakładanie, wy­
miana instalacji elektry­
cznej — nowe i stare bu­
downictwo poleca inż. Hil 
debrand. Osiedle Zwycię

915502

Dyskretną pomocą w za- 
5 łożeniu szczęśliwsi rodzi- 
< ny służy „Wesele” Kosza 

lin, Zwycięstwa 239. 528p

95331®

iass

rodzina

mąż z rodziną
Ul. Śniadeckich 30 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

9531?®

HENRYK OLEKSY

W smutku pogrążony

KAZIMIERZ BARANOWSKI

95197#

IRENA NOWICKA 
z domu Zielińska

d z la •
9521flg

tDnia 8 czerwca 1979 r., po drugiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 51 odeszła od nas na zawsze 

moja najdroższa żona, nasza kochana mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

KAZIMIERA JANUCHOWSKA
z domu Żurawska

95214g

tDnia 9 czerwca 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
przeżywszy 67 lat, nasza najdroższa i ukochana 

mama, teściowa, babunia, prababcia, bratowa 
i ciocia

FRANCISZKA DOMINIAK
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz.
13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku i żalu 
pozostali Ci, którzy Ją kochają 

Prosimy o nieskładanie kondoLencji.
Warszawska 82 m 108 dawniej Działki Wolności

95284g

93212®

tDnia 18 czerwca 1979 r, zmarła po długich 
cierpieniach, nasza ukochana i troskliwa 
mama, teściowa, siostra, bratowa, ciocia, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

WIKTORIA TULIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. • godz. 
na cmentairziu górczyńskim.

95287g

tDnia 8 czerwca 1979 roku zmarł mój naj­
droższy mąż i nasz kochany brat, zięć, szwa­
gier i wujek, śp.

TADEUSZ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Kasprzaka 3A m. 3. I525-U3

tDnia 8 czerwca 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze w 82 roku życia nasz ukochany tatuś, 
teść i dziad wiu.ś, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. • godz. 
16.30 na cmentarzu juntkowskiim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 czerwca 1979 r. zmarł nagle, przeżywszy

52 lata, namaszczony Olejami św., nasz uko- 
ch-any mąż, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 
15 na cmentarzu parafialnym w Moraskiu.

tDnia 10 czerwca 1979 r. zasnęła w Bogu naj­
ukochańsza żona, mama, córka, teściowa 
i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o gods. 
14 na cmentarzu parafialnym na Winterach.

mąż z dziećmi i rodziną
Os, Zwycięstwa 23J m. 91, 
dawniej Kowailska 8 m. 2. 95238®

tDnia 8 czerwca 1979 r. zmarł po tarótkach 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy łat 32, 
namaszczany Olejami św., nasz ukochany mąż, 

tatuś, syn, brat, zięć, szwagier, wujek i wn«uk, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. « godz. 
1550 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córeczką i rodzina

Prosimy o niesikładanie kondoleneji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go- 

dizamie 14.30, ul. Garbary 27 m. 13. 95215g
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OPERA — g. » „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Polska 
krew”.

POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.
LALKI i AKTORA (MTP paw. 

56) _ g. 12 „Bamba w oazie Ton 
go”; PAŁAC KULTURY — g. 17 
„Bamba w oazie Tongo” (przed­
stawienie zamknięte).

CHODZIEŻ Noteć: „Dzieci
wśród piratów” (jap.), „Powiedz, 
że ją kocham” (ir.).

GNIEZNO Polonia; „Niezamęż­
na kobieta” (amer.), „Transameri 
can express” (amer.).

GOSTYŃ: „Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem”.

JAROCIN; „Niezamężna kobie­
ta” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Test pilota 
Pirxa” (poi.), „Wierna żona” (frj; 
Oaza: „Szczęki 11” (amer.); Sty­
lowe; „Dyl Sowizdrzał” (NRD), 
„Lady Carolina Lamb” (ang.); 
Syrena: „<Joe Kidd” (amer.).

KĘPNO: „To moja sprawa sze­
fie” (czech.).

KŁODAWA: „Każdy ma swoje 
piekło” (fr.).

KONIN Górnik; „Mroczny przed 
miot pożądania” (Lr.), „Czterej 
muszkieterowie” (panam.).

KOŚCIAN: „Szantaż” (ang.),
„Chłopiec z burzy” (austral.)

LESZNO; „Niewiern* żona”
Cfr.).

NOWY TOMYŚL: „Czek* na 
pana dziewczyna” (radź.).

PIŁA Iska; „Ofiara namiętnoś­
ci” (hiszp.); Sokół: „Biały Mu 
rzyn” (poi.).

PLESZEW: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill” (amer.).

PNIEWY: „Godziny miłości”
(norw.).

RAWICZ: „Dziwna kobieta”
cz. I i II (radź.).

SYCÓW: „Miłosne życie Budiiui 
ra Trajkovica” (jug.).

SZAMOTUŁY: „Na tropie soko­
ła” (NRD).

ŚREM Klubowe: „Fałszywy 
król” (ang.).

ŚRODA: „Stroszek” (RFN), „Nie 
zwykła Sarah” (ang.).

TRZCIANKA; „One dwie” (wę­
gierski).

TUREK: „Dziwna kobieta” cz. 
I i II (radź.).

WAŁCZ: „Słoneczny pył” (ra­
dziecki).

WRONKI: „Nie taki zły” (fr.).
WRZEŚNIA; „Biały mazur” cz.

I i II (poi.), „Szklane serce” 
(RFN).

WSCHOWA: „Bestia” (poi.).
ZŁOTÓW: „Bitwa • Midway” 

(amer.).

Ł RADIO I

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Mity grec 
kie”; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
13.20 IX Lubelskie Spotkania Wo­
kalistów Jazzowych; 13.49 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama”; 
14.05 Inf. dla kierowców; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” d.c.; 15.05 Korespondencja
z zagranicy; 15.10 Studio „Ga­
ma” d.c.; 15.45 Inf. dla kierow­
ców; 16 Tu Jedynka; 17.30 Rą- 
diokurier; 18 Tu Jedynka d.c.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Na 
estradach naszych przyjaciół; 19.40 
Tańce z różnych stron świata; 
20.05 Koncert życzeń; 21.05 Olim­
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80; 21.29 Utwory S. Moniuszki;
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Łódź na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla przed 
szkoli; „Krokodyl Gienek i jego 
przyjaciele” — cz. I słuch.; 10 
Rep. literacki: „Skąd ich ród”; 
10.30 Joe Pass solo i w duecie; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Skrzy 
pek E. Jakowicz i pianistka K. 
Borucińska grają utwory Szyma­
nowskiego; 11.35 Skrzynka poszu 
kiwania rodzin PCK; 11.40 Mu­
zyka spod strzechy —. Mazowsze; 
12.05 Tańce kompozytorów sło­
wiańskich; 12.25 Poematy symf. 
M, Karłowicza; 12.55 Śpiewa Z. 
Wodecki; 13 Public. krajowa; 
13.10 Muzyka operowa; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Z nagran so­
listów zaproszonych do Studia 
PR; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 15.29 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Na fortepianie gra W. Nahor­
ny; I6J0 Klasycy muzyki XX w.; 
16.40 „Michael” — fragm. pow.; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 Na ziemi przodków 
— magazyn; 18 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; J8.25 
Plebiscyt Studia Gama; 18.40 
Krajobrazy; 19 Koncert z nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach! 
19.40 Dom i my; 29 Redakcyjne 
Forum; 20.20 Dzieje recytatywu 
muzyką i słowem opisane; 21.05 
J. S. Bach — Koncert a-moll na 
flet, skrzypce, klawesyn i ork. 
smyczkową; 21.40 Motetr Jos- 
ąuina des Pres; 22 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 22.40 Forum 
kompozytorów; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Me-

Czerniejewo — miasteczko 
dobrej sławy

Nakładem Interpressu ukaz Ha się barwna publikacja książko 
wa, zatytułowana „Miasteczka dobrej sławy". Krótkimi teksta­
mi i zestawami kolorowych zdjęć przedstawiono wszystkich 
laureatów konkursu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu o tytuł najgospodarniejszych miast (do 15 000 miesz­
kańców). Konkurs ten — jak wiadomo .— stał się istotnym czyn­
nikiem aktywizacji małych miast, poprawy w nich warunków 
życia, podnoszenia estetyki.

Miasta — mistrzowie, których oblicze pokazano w wydawnic­
twie, sę pięknymi, tętniącymi życiem ośrodkami, do których z 
chęcią się powraca, odkrywa co roku nowe dokonania społecz­
ne mieszkańców. Miastom na chwałę, ludziom na pożytek. Du­
że osąignięcia w tej działalność; ma Czerniejewo (województwo 
poznańskie), którego prezentacja zajmuje w książce sporą część.

Codzienny rytm 
pracowitości i zapobiegliwości

W starej wozowni urządzono ośrodek turystyczny. Tamtejszy hotelik 
i lokale gastronomiczne na ogół mają komplet gości.

Od niemal 10 łat uczestni­
czy Czerniejewo w ogólnopol­
skich konkursach FJN o 
miano najgospodarniejszych 
miast i gmin. Początkowo nie 
odnosiło sukcesów w tej ry­
walizacji. Ale że nie ma w 
niej pokonanych, nie zniechę­
cano się. Z każdym więc ro­
kiem bliżej było do czołowych 
miejsc — tych, które nie tyl­
ko przysparzają tytułów, ale 
i przynoszą satysfakcję z do­
brze wykonanej pracy.

Przyszły te „tłuste” lata 
wówczas, gdy społeczne dzia­
łania czerniejewian nabrały 
właściwego rytmu i właści­
wych rozmiarów. Najpierw 
były wyróżnienia i nagrody 
wojewódzkie, a później — 
centralne. W roka 1975 zosta­
ło Czerniejewo krajowym wi­
cemistrzem gospodarności, by 
po roku zdystansować wszy­
stkich konkurentów do tytułu.

Zawdzięcza to pracowitości 
i zapobiegliwości mieszkań­
ców, przemyślanym inicjaty­

Wiele jest w Czerniejewie 
osób, które aktywnie współu­
czestniczą w podnoszeniu go­
spodarności miasta. Wszyscy 
starają się wspólnym wysił­
kiem zdziałać jak najwięcej 
dla wspólnego dobra.

Zenon Gliniewicz — prezes 
Gminnej Spółdzielni:

— Dzięki zdwojonemu wysiłkowi 
całej załogi, chcemy w bieżącym 
roku zakończyć budowę handlowe 
go pawilonu wielobranżowego. 
Zmodernizujemy też w czynie kil 
ka sklepów.

Jerzy Pawlak — przewodni­
czący Rady Zakładowej w GS'

•odia; 9.30 Nasz rok 79; 9.45 Dyń 
koteka pod gruszą; 10.35 Z ar­
chiwum polskiego jazzu; 11 Pow. 
w wyd. dźw. — J. Conrad: „Zło­
ta strzała”; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 1X50 
„Lądy nieuniknione” — ode. pow.; 
L. Proroka; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Lato ze swingiem; 
15.40 Przeboje czterdziestolatków; 
16 Zapomniany reportaż; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.49 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia; *9.15 
Standardy na fortepianie; 19.35 
Opera tygodnia — J. B. Lułly: 
„Ale es ta”; 19.50 „Błękitny mło­
teczek” — ode. pow.; 20 Z mojej 
płytoteki; 20.30 Tak było z książ 
ką wśród ludzi; 21 Spokojne no 
cc pod spokojnymi gwiazdami — 
wieczorne bossa novy; 21.35 An­
tologia piosenki francuskiej; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Novi Singers; 22.15 „Praska Wios 
na 79”; 23 Swoje ulubione wier
sze recytuje S. Knothe; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22. 

wom władz oraz pomocy oko­
licznych, zasobnych PGR-ów. 
Postawiono przede wszystkim 
na estetykę, czego następ­
stwem jest to, że miasto tonie 
w kwiatach i zieleni; otoczono 
opieką zabytkowe budowle, 
stwarzając atrakcyjną bazę 
dla turystyki. Odnowiono sta­
rannie i zgodnie z opracowa­
nym przez plastyków planem, 
wszystkie elewacje domów, 
uporządkowano otoczenie ryn­
ku, zagospodarowano przysta­
nek PKS. Zbudowano ośrodek 
zdrowia, agronomówkę, ośro­
dek sportowy. Czy można się 
dziwić, że turyści chętnie za­
glądają tam o każdej porze 
roku?

W tym klasycznie małym 
miasteczku, gdzie dosłownie 
wszyscy się znają i wszystko 
o sobie wiedzą, potrafiono te 
naturalne więzi przekształcić 
w pasję wspólnego działania. 
I nie jest ona wymuszona czy 
obliczona na rozgłos, lecz po­
dyktowana rzeczywistą troską 
o piękno rodzinnego miasta.

Jeden cel
— Po godzinach codziennej pra­

cy, wielu z nas pomaga w różnych 
przedsięwzięciach. Porządkujemy i 
upiększamy otoczenie zabudowań 
spółdzielni, a także miejskie zie­
leńce i skwery. Nasze czyny hczą 
się w dziesiątkach tysięcy złotych.

Andrzej Małecki — kierow­
nik ogrodnictwa PGR w Czer­
niejewie:

— Niemal w każdym społecznym 
działaniu uczestniczą nasi praco-

PROGRAM IV: 8.10 Rośliny tro 
pików — Plączące drzewko (kau 
czuk); 8.25 Uwertury do oper poi 
skich; 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — O powszech 
ne rozbrojenie; 9 Przed startem 
na wyższe uczelnie (chemia): 
„Cząsteczka — molekuła — drobi 
na”; 9.30 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli — 
„Krokodyl Gienek i jego przyja­
ciele”; 10 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (jęz. polski): „O Bal 
ladynie skorej do zabijaństw”; 
10.30 Estrada przyjaźni; V Dla 
kl. II lic. (jęz. polski): „Zwier­
ciadło na gościńcu”; 11.30 Śpie­
wa W. Atlantów; 12.05 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia — mag.; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyj­
ski; 13.15 Koncerty barokowe; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Śpiewa Zespół „Madrigal 
Singers” z Filipin; 15.05 „Matysia 
kowie”; 15.40 Książki, do których 
wracamy: „Opowieści mojej żo­
ny” — fragm. opow. M. Żuław­
skiego; 16.05 „Nasz dom” — 
„Portret rodziny wielodzietnej”; 
46.25 Rozmowa o aktualnych spra 
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu 
„Postawy i działania”; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Gra Pozn. Ork.

I duże obiekty, i „floksy" na skwerach
Do Czerniejewa wjeżdża 

się piękną aleją drzew 
owocowych. Jeszcze przed 

tabliczką z nazwą miejscowo­
ści podziwiać można zadbane 
pobocza drogi, pomysłowo 
wykonane akcenty plastyczne 
witające gości, mnóstwo zie­
leni. Im bliżej zaś centrum 
miasteczka, z tym większym 
szacunkiem trzeba odnosić się 
do dokonań jego mieszkań­
ców. Nie jest to jednak rezul­
tat ich jednorazowych poczy­
nań, bo kto przebywał tam 
więcej niż raz wie, że właśnie 
codzienna gospodarność wy­
różnia czerniejewian.

Wykorzystują oni każdą 
okazję, by dodać urody ro­
dzinnemu miasteczku, by za­
dbać o miejsca, które akurat 
najpilniej tego wymagają. I 
co ważne — nie podejmuje się 
zadań, które przekraczają 
realne możliwości. Mierzenie 
zamiarów na siły musi towa­
rzyszyć społecznemu działaniu 
— to dewiza nie tylko tam­
tejszych władz, ale i miesz­
kańców. Tym bardziej, że rąk 
do pracy mniej niż w więk­
szości miast. Czerniejewo na­
leży bowiem do najmniej­
szych, ma tylko niewiele po­
nad 2100 mieszkańców.

Ich zapał musi więc zrów­
noważyć małą liczbę ludności. 
Od każdego wymaga się wię­
cej niż w dużych miastach. 
Czy nie są to tylko deklara­
cje, słowa bez pokrycia? Wy­
starczą dwa fakty. Statystycz­
ny czernie je wianiu co roku 
przepracowuje dla miasta tyle 
godzin, że w złotówkach ma 
to wartość prawie 2000 zło­
tych; w zeszłym roku wyko­
nano w czynach rozmaite 
przedsięwzięcia za ponad 9 
min złotych!

To przede wszystkim zasłu­
ga ludzi, którzy nie szczędzą 
sił i czasu w działaniu na 
rzecz „swojej” miejscowości. 
Można też dopatrywać się ta­
jemnicy jej sukcesów w ...ko­
biecych rządach. Zarówno bo­

Duma z przeszłości
Jedną z ważnych inicjatyw spo 

łecżnych było w Czerniejewie 
utworzenie izby pamięci narodo­
wej, którą niedawno otwarto. 
Na razie mieści się w prywatnym 
lokalu, ale niebawem uzyskać 
m* nowe pomieszczenia. Miesz­
kańcy wykonali wiele prac przy 
zagospodarowaniu izby, tworze­
niu ekspozycji i zbieraniu pamią­
tek. A jest ich sporo, bo tra­
dycje miasta sięgają XIII wieku. 
Chlubna przeszłość inspiruje two 
rżenie kolejnych działów ekspo­
zycji.

wszystkich
wnlcy. Ra« udostępniamy nasze 
pojazdy i sprzęt, kiedy indziej wy 
konujemy wyznaczone zadania. To 
przecież d!a nas samych pięknieją 
ulice, osiedla, miasto.

Aleksandra Sawilska — na­
czelnik miasta i gminy:

— W tym roku — z okazji 35-łe- 
cia Polski Ludowej — chcemy wy 
konać rekordowo dużo prac. Ich 
wartość sięgnąć ma jedenastu mi­
lionów złotych.

Rozrywkowa PR i TV; 17.15 And. 
społeczna W. Goszczyńskiego; 
17.25 Magazyn spraw studenckich; 
17.50/ Stereo — Muzyka słowiań­
ska; 18.25 Klub pod znakiem za­
pytania — Prawo pracy — Urlo­
py; 19.15 Jęz. angielski; 19,30 
Miłośnikom wielkiej planistyki; 
20.10 Albinoni: Konc. C-dur op. 7 
nr 12 na obój i ork. smyczkową; 
20.20 Prądy i poglądy — Znacze­
nie SALT II dla międzynarodowe 
go odprężenia; 20.40 Kobiety róż 
nych epok — A. Sokolicz; 20.55 
Transm. Koncertu Symf. z Gcne 
wy; 21.40 Po 35 latach Limanowa 
— Ziemia Sądecka (w przerwie 
konc.); 22 c.d. Koncertu.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1: 6 — TTR, R-TSS 
sem. 2) — Lekcja powt.; 6.30 — 
TTR — Hodowla zwierząt (sem. 2) 
— Powt. materiału i przygotowa 
nie do egzaminu; 13.25 — TTR 
— Uprawa roślin (sem. 4) — Po­
wtórzenie wiadomości i przygoto 
wanie do egzaminu; 14 — TTR

wiem I sekretarzem Komite- często takich właśnie prac— 
tu Miejsko-Gminnego PZPR, nie uwzględnia się w staty-
jak i naczelnikiem miasta i stykach czynów.

Zadbane ulice Czerniejewa, z pięknie odnowionymi kamienicami —- 
„toną" w zieleni.

gminy — jest kobieta, a i kil­
ka innych kierowniczych 
funkcji sprawują panie. Są 
przy tym zaradne, jak to ko­
biety.

Co ostatnio uczyniono w Czer­
niejewie wspólnym wysiłkiem? 
Nie można wymienić wszystkich 
przedsięwzięć, bo po prosta jest 
ich —za dużo— Są to — oczywi­
ście — w większości dokonania e 
lokalnym znaczeniu — dla miesz­
kańców jednej ulicy czy osiedla, 
ale właśnie te drobne roboty 
składają się na jeden duży rezul­
tat bezinteresownej aktywności.

Wymieńmy kilka prac, w 
których zrealizowaniu mają 
czerniejewianie spory udział 

^społeczny. Na osiedlu dom- 
ków jednorodzinnych założo­
no sieć kanalizacyjną, zmo­
dernizowano drogę w kierun­
ku Gniezna, otwarto piękną 
aptekę, przystąpiono do budo­
wy dwóch budynków 18-ro- 
dzinnych dla pracowników 
PGR oraz domu nauczyciela. 
Porządkowanie skwerów, pie­
lęgnacja zieleńców czy sadze­
nie drzew jest czymś tak 
zwyczajnym w społecznym 
działaniu czerniejewian, że

Nowe funkcje 
starych pomieszczeń
Społeczne wysiłki miesz­

kańców Czerniejewa kierują 
się coraz bardziej ku rozwi­
nięciu bazy kulturalnej, któ­
ra nie wystarcza obecnie do 
szeroko rozumianej działalno­
ści oświatowej. Dlatego też 
zadeklarowano sporo czynów 
przy tworzeniu tak potrzeb­
nych placówek. Tym samym 
można je będzie szybciej prze­
kazać do użytku.

Chodzi przede wszystkim o 
zagospodarowanie starych po­
mieszczeń, które niebawem 
zostaną opuszczone, a w no­
wej roli mają służyć właśnie 
życiu kulturalno-oświatowe­
mu. Kiedy do nowego bu­
dynku przeprowadzi się Urząd 
Miasta i Gminy, jego siedziba 
zaadaptowana będzie na Miej­
sko-Gminny Ośrodek Kultury. 
Pomieszczenia po Banku Spół­
dzielczym otrzyma natomiast 
biblioteka. Mieszkańcy chcą 
te przedsięwzięcia wykonać 
jak najsprawniej, by placówki 
te zatętniły życiem możliwie 
najszybciej.

— Mechanizacja rolnictwa (sem, 
4) — Powtórzenie materiału i przy 
gotowanie do egzaminu; 15.30 — 
Telewizyjny Klub Seniora; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Studio Telewizji Młodych 
— „Porozmawiajmy” (kol.); 17 — 
„Interstudio” — program o kra 
jach socjalistycznych. Wystąpią 
m. in. B. Polewoj, A. Alonso i J. 
Sienkiewicz (kol.); 17.25 — Dzień 
dobry w kręgu rodziny; 17^9 — 
„10 minut” — teleturniej (kol.); 
18 — Sonda — „Tworzvwa kontra 
metale” (kol.); 18.25 — „Viki Syn 
Wikingów”, ode. 4 pt. „Dziura­
wy ząb” — film animowany TV 
RFN (kol.); 18.50 — Radzimy roi
nikom (kol.); 19 — Dobranoc
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30

.GŁOS WTELKOPOLSKT*, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, teł. 736-89 
KONIN: Wojciech Plułowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZHO Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Wzór z mieszkańców „stoRcy" 
gminy biorą też ludzie * jej wio­
sek. Coraz więcej przeto pięk­
nych miejscowości, które zmie­
niają wygląd wspólnym wysił­
kiem i dorosłych, i młodych. W 
Kosowie zbudowali oni świetlicę, 
w Gębarzewie powstał pawilon 
handlowy, zaś Żydów® pozyskało 
remizę strażacką; wyprofilowano 
łącznie 36 km dróg gruntowych.

W roku jubileuszu Ojczyzny 
przedsięwzięć jest szczególnie 
wiele. Mieszkańcy chcą ww>- 
rowym ładem i nowymi obiek­
tami powitać lipcowe święto. 
I swoje plany zapewne urze­
czywistnią. Dotychczas m. in. 
wysadzono już na kwietni­
kach 800 bylin, sprowadzo­
nych specjalnie spod Tarno­
brzegu; ozdobą skwerów są 
teraz „floksy”, „irysy”,. „pier­
wiosnki” i „kukliki”. Zakłada 
się w mieście stylowe oświe­
tlenie, wymienia tablice z na­
zwami ulic, przy warsztatach 
rzemieślniczych pojawiają się 
piękne szyldy. Postępują pra­
ce przy budowie siedziby 
Urzędu Miasta i Gminy, gdzie 
znajdzie się też „pałac ślu­
bów”.

Wypoczynek w siodle

Wielu amatorów wypoczynku w 
siodle przyjeżdża do Czerniejewa 
właśnie, by przyjemnie spędzić 
czas we wzorowo zagospodaro- 
nym ośrodka jeździeckim. To tak­
że rezultat społecznego działania 
mieszkańców, którzy teraz budu­
ją stadion dla potrzeb sportu i «n- 

kreacjŁ

Tekst: Piotr Borowicz 
Zdjęcia: Archiwum

— Wieczór z dziennikiem {kaCK 
20.15 — „Jak rozpętałem drugą 
wojnę światową” cz. 1 pt. „U- 
cieczka”; 21.45 — Świadkowie —- 
program public. (KoD? 22.05 — 
Dziennik (kol.); 22.29 — Camera
to — mag. muzyczny (kołu).

PROGRAM 2: — Poradnik
turysty — porady dla turysty 
pieszego (kol.); 18.20 — „Wiwi­
sekcja” — Kim pan jest? — pro­
gram public. kulturalnej (kol.); 
19.10 — Teleskop; 19.30 — wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.15
— Wtorek melomana. Romantycz 
ny recital L. Grychtołówny — 
w programie utwory: F. Schuber 
ta i R. Schumanna (kol.); 21.15
— 24 godziny (kol.); 2S.2S — Wie 
ezór filmowy (kolj.


